
Nr. 111. We Lwowie Niedziela dnia 21. Kwietnia '889 Rot xxn
Biuro Radakeji „Dziennika Dolsk Plac Mariacki

LiuD. i 6 ' f-
Praed- lala wynosi we Lwowie roeznie 18 złi — potworni* 

M r  -  kwartalnie 4 złr. 50 ot -  mtwęoun
, „;r . 50 et.

Z D>xe-vika pocztowa w państwie austrjackieni, rocznie 
P J j  ^ r .  -  półrocznie 12 złr. -  k w .r tJ n »  0 tfr. -  

mieńęeznie 3 złr.
Z przesyłka pocztowa z» granicą, do całych Niwuee 

P rocznie 50 marek -  kwartalnie 12 marek marek 50 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarii 
80 franków — kwartalnie 20 tranków.

N u m e r  k o  > z t u j e  6  c e n tó w .
R ę k o p isó w  R e d a k c ja  n ie  z w r a c a .

T e iefo i»  H e d « k c |l  , 7 1 ‘ wycnoazi coazieninu, niuwyf^ciając mtjCA»ei i swiąi o b . rai u

Przedjiratę 1 ogłoszenia przyjmują n LwowieJ:
Bloru Administracji „Dziennika Polskie2u“, plac Alorjacki 

liczba 0 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Kaiuburgu, franklurcie nad Menem, Berlinie Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i  ^Wrocławiu m i .  HaaAinsteiB 
et Vogier, we Wiedniu A. OppeLiŁ, K. Mouse, 
w Warszawie Beichman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłaty W centów od ; dnee 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi kii  ct. ud wiersza
Drobne ogłoszenia po 1 '/ ,  centa od wyrazu Pomieszkania 

sklepy po 1 ct. od wyrazu.

Retlamy w  robryce „Nadesłane11 20 c l  od; riersza

Na św i^a!
Lwów 20. kwietnia.

Ki  miło doDrawa/ Przeczyhić rozpamiętywa- 
Aż miło (i p jakieim te ra t debiutuje prasa 

m a przedswią eczi^ ’ szczególności prasa berlińska.

11 T t--d r^ K  oOUbiDOBei i UU6v»/v,UvWv.?
tru tn o  by^Dj- sobie wytłumaczyć, dlaczego moni 
tory, mające w obec opinji publicznej być tłum a­
czem najwyższych urzędowych zapatrywań, otrzy­
m ały właSnie dzisiaj potoe*®>® pisać słodkie, uspo­
kajające i pokojowe artykuły dlaczego właśuie na 
święta starają się wmawiać w czytającą publicz­
ność — że już mamy na cały rok zapewniooy po- 
Jjćj. A lo je s t główny tenor artykułów pism nad- 
gpiejskich. Zapewniają one w ton ie , mającym 
wszelkie pozory, jakoby pochodził z głębokiego 
przekonania, że Europie nic już nie zagraża — 
ie  z wszelką pewnością będzie m iała pokój.

Zkąd do tego przekonania oficjalne monitory 
berlińskie doszły, zkąd nabrały owej wrzekoinej 
pewności pokojow ej, to jest widocznie ich własna 
tajemnica , której absolutnie zdradzić nie chcą. 
A szkoda, że tego nie uczyniły, że nie chcą być 
^  tego stopaia szczerem ,, aby pow iedzieć, na 

gruntują swoje iście świąteczne zapatrywa­
nia — może ich  zapewnienia łatw iej były Dy zna- 
Uzłj wiarę.

Tak, jak  je podano bez motywów, muszą się 
U daw ać  bardzo podejrzanemi i muszą się spot­
kać z niewiarą N iestety, niewiara ta  aż nadto jest 
uzasadnioną. Sytuacja polityczna, w jakiej się w tej 
chwili prezentuje Europa, bynajmniej nie jest te ­
go rodzaju , aby mogła uprawniać do tak różo­
wych nadziei i tak pięknych zapatrywań, jakie ko­
niecznie starają się wmawiać w świat — oficjaliści 
z nad Sprei.

Donoszono wprawdzie przed kilku dniami, że 
prezydent gabinetu angielskiego markiz S&lisbury 
m a przybyć osobiście do Berlina na konferencję 
z księciem Bismarkiem i z wiadomości tej zrodziły 
się natychm iast zapewnienia o zbliżeniu się między 
W ielką b ry tan ją  a N iem cam i, a nawet o wstąpię* 
mu Anglji do środkowo - europejskiej ligi poko­
jowej. Tymczasem wiadomość^ tej dzisiaj zaprze* 
czają w formie najkategorj czniejszej i nąiformal- 
uiejszej. Tem sam upadają wszelkie piękne i mi­
stern ie  obmyślane kombinacje, jakie % nią łączono.

Choć dopmwdy dla tjc h , którzy się na poli­
tykę europejską nie przyzwyczaili zapatrywać 
z urzędowego sianowiskB, nie potrzeba^ było 
aż zaprzeczenia wiadomość, o wrzekoinbj (w i­
zycie prem iera angielskiego, aby wiedzieć, 
że wszelkie owe optymistyczne kombinacje żadnej 
racjonalnej nie mają podstawy. Anglja nie jest 
przyzwyczajoną wiązać się stale i trwale zjakiem - 
kolwiek mocarstwem koulynentalnem , sprzeciwia 
się to jej tradycjom wejść z kim kolwitk w obo­
wiązujące sojusze W iedziano w.ęe z gory, że 
„dyby n-.wet Salisbury zajechał do Berlina, to 

tog j jeszcze n.a urośnie sojusz angieltko-nie- 
miecKi A cóż dopiero jeżeli nawet ta wiadomość 
o wizycie jest niepraw dziw ą? Na tei więc niedo- 
szłej wizycie truduo, aby pisma berlińskie budo- 
wwły swoje różowe aspeuta przedświąteczne.

Czy może budują je na tem, co się teraz dzie- 
■«j we F ran c ji?  Bząd czyni wprawdzie ze swojej 
Arony wszystko, aby uniemożliwić jenerała Bou- 
langera, przeciw nieuin samemu i przeciw je g o ’ 
przyjaciołom i zwolennikom politycznym postępu­
ją teraz z bezwzględną surowością — ale czy w 
Berlinie są tak zuoełn.e pewni, że gwiazda jene­

rała już zupełnie zgasła, czy są tam głęboko 
przekonani, że idea odwetu już zupełnie w ym arła 
wśród Francuzów ? W jesieni mają się odbyć wy­
bory parlam entarne —. a wówczas dopiero pokaże 
się, jakie we Francji góruje usposoDienio-

A może budu ą w Berlinie na pokojowy 
rozwój wypadków £3 półwyspie bałkańskim ? 
Nadzieja mo^e zagęść. W Serbji musiał ustąpić 
z trouu król, oddany duszą i ciałem pokojowej 
polityce' ligi środkowo-europejskiej, a do steru 
przyszli ci, którzy się z swojemi sympatjami ro- 
syjskiemi nigdy “ie taili- Dzisiaj je s t rzeczą pewną, 
że do kraju wraca królowa N atalia, której gotu­
ją uroczyste przyjęcie urzędowe, mimo że ją  król 
Milan pozbaw^ Wszystkich praw, honorów i dosto­
jeństw  k ró lew sk i^  j eksmetropolita Michał, któ­
rego uczucia dla Austrji nie są z b jt przyjazne i 
który przed powrotem do Serbii złoży wizytę po­
żegnalną w — Petersburgu. Co te powroty mają 
zuaczyć pod względem polityczuym, to w Berlinie 
chyba bardzo dobrze wiadomo. A może tak do­
brze usposobią orgaua publicystyczne nad Spreą 
stań rzeczy w Rumunji ? zdaje nam się, że do 
tego usposobieuia nie ma dostatecznego powodu. 
W  czyich rękaeh spoczywa tam władza, to rzecz 
wiadoma, a przyjaciele pokoju nie mają chyba po­
wodu zbytnio gię radować, że rzeczy w Bukaresz­
cie taki właśnie wzięły obrót. W Berlinie pró­
bowano ju t nawet do tego się zastosować i zapo­
wiedziane, że Bumunja nic a nic nie obchodzi 
Niemców samo, jak ich nie obcnodzi — Buł- 
garja.

I w_obec takiej konstelacji europejskiej chcą 
w Berlinie wmówić w świat, że przed świętami 

i trzeba się cieszyć różowemi nadziejami pokojowe- 
m i! Nam się zdaje że na W ielkanoc, byłyby 

■ właściwsze — lamentacje.

Cicha mobilizacja Rosji.
Zamiast jaskółek z dalekiego południa, przy­

latują do nas z p ó ł n o c y  raz po razu wieści 
o m ilitarnych robotach Rosji, które w rzeczy sa­
mej są niczem innein, jak tylko c i c h ą  i p o ­
w o l n ą ,  a l e  n i e  m n i e j  k o n s e k w e n t n ą  
m o b i l i z a c j ą  c a r s k i c h  z a s t ę p ó w .  Daleko 
idące reform y, których celem wyraźnym jest, spo­
tęgowanie szybkości ewentualnej j a w n e j  mobiliza­
cji i pogotowia wojennego arm ji. są od roku 
z górą przedmiotem gorliwej pracy petersburg- 
ekiego m inisterstw a wojny.

Obecnie d. p jest na porządku dziennym 
reorganizacja p i ę c i u  s t r z e l e c k i c h  b r y g a d  
» r m i j n y c h ,  w których niedawno temu z d w o ­
j o n o  liczbę bataljonów — jak o tem w swoim 
czasie już donosiliśmy — mianowicie każda z nich 
zamiast pięcnj, liczy terez dziesięć bataljonów. 
Te brygady strzeleckie są niezawodnie arcyoso- 
bliwą iubtytucją rosyjskiej armji. Złożone wyłącz­
nie z łatwo uruchomianej piechoty, m ają one prze­
znaczenie pełnić służbę awangard?, lub służyć do 
akcyj szybkich a niespodzianych. To też na równi 
z przeważającą ilością dywizyj taw akrzyek ich , 
s t o j ą  o n o  w p o b l i ż u  g r a n i c  A u s t r o -  
W ę g i e r  i N i e m i e c .  Widocznie bowiem —  
w razie wybuchu wojny — będą m ieć poruczone 
zadanie, szybkiem tempem maszerować za masami 
kawalerii, rzuconej przez granicę, i s iaL  obsadzać 
wszystkie ważniejsza punkta strategiczne, w p ier­
wszej chwili przez konnicę rosyjską prowizorycznie 
zajęte, lub też zakrywać ew entualny odwrót szczę­
śliwie odpartei koonicy.

Te brygady strzeleckie n i e  m i a ł y  d o t y c h ­
c z a s  a r t y l e r j i ,  ani też lotuych parków arty-

W IE L K A N O C
Fejleton świąteczny.

W zamierzchłej przeszłości, wśród borów po­
krywających starodawne sadyby słowiańskie, św ię­
cili praojcowie Łasi na uroczyskach i szczytach 
gór święto Nowego lata, święto wiosny. Z niem 
wiązała sięjpoetyczna legenda o nieszczęśliwej m at­
ce Babie (Kupała, Ziwienua), bogini ziemi i o cór­
ce jej N iji. N ija , boginka z rodu, piękną była 
jak  bóstwo. Urodą swą czarowała wszystkich bo- 
~ w Szaiał za nią cały Olimp sło ■> .unski. Płocha 

zwodnica zbywała niczem zaloty niebian i fruwa­
ła  wesoła, bez tro s-i z kwiatka Da kwiatek. Na 
nieszczęście m iała N ija  prześlicznego pawia — 
godło próżności — i ten ją  przywiódł do zguby. 
Pewnego dnia chytry ów ptak, niby przelękniony, 
niby szukając czegoś, począł umykać w dal. N ija  
pospieszyła za pawiem, chcąc go zatrzymać, schwy­
tać Oddaliła się od matki i od towarzyszek, gdy 
nagle z nurtów rzeki, nad którą w pogoni się za­
trzym ała, wynurzył się Poklus, podz.emnego p ań ­
stw a władca. Porw ał Niję, mimo jej płaczu i roz- 
pacznych wołań, i wraz z nią na swym sześcio- 
konnym wozie, zanurzył się w ciem ną otchłań. 
N ija  po długim oporze zgodziła się zaślubić Po- 
kłusa. Akt ślubu był w owych błogich czasach 
bardzo prymitywny, zwłaszcza między bogami. 
W ym iana zielonej kraszanki była symbelem zaw ar­
tego m ałżeństwa między Nrją  a Pohusem. Tym ­
czasem nieszczęsna B aba  długo błądziła po ziemi 
Bznkając utraconej córki. W czasie tej wędiowki 
nauczyła ludzi, jak ziemię upiawiać należy. W koń­
cu odkryła swą N iję  w podziemnem państwie i 

jednała od PoUusa pozwolenie, by córka od­
wiedzała ją  co wiosny. Tak się też stuło i eoro- 
Cłn« pojawianie się N iji  było zwiastunem wiosny 
y  starej Słowiariszezyznie. Dzielono się zieloną 
*rssz»nką i oblewano nawzajem wodą lub winem.

Czerwone kraszanki przybyły do nas wraz 
1 ''^rzesejaństwem ze Rzymu, gdzie od czasów 
A le k sa n d r Sewera były symbolem pomyślnej
przyszłości.

Kruszono wprawdzie na gw ałt, lnb zatapiano 
w rzece posągi bożków, niszczono ich ołtarze, 
lecz prastary zwyczaj przetrw ał od dawnych za­
pożyczony Słowian aż do naszych czasów. Zostały 
kraszanki, czy też pisanki i śmigus, zwany też 
dyngusem

Słowiańskie Nowe lato zidentyfikowało się 
z ehrześcjańską W ielką Nocą.

Zrazu post wielki m usiał u nas ua niem ałe 
napotykać trudności, gdy Chrobry zniewolony był 
na łam iących takowy nałożyć tak surową karę, 
jak wybicie zębów... Nie mamy wszawże nigdzie 
dowodów na to, by barbarzyńskie to prawo we • 
szło kiedykolwiek w wykonanie.

Uroczystości M lelkiego Tygodnia rozpoczynały 
uię jnż w Kwietną N iedzielę. Jeszcze za czasów 
W ładysława IV. istn iał na dworze polskim zwy­
czaj, iż panięta z najpierwszych rodów, w białe 
przybrane szaty, przynosiły królowi w tym dniu 
palmy zdobne we wstążki i kwiaty. Lud spożywał 
pączki, jakiem i gałązki palmy były pokryte. We­
dług Reja czyniou) 10 w tem przekonaniu, iż kto 
nie spożył pączka z palmy w Kwietną Niedzielę, 
ten nie dostąpił nigdy zbawienia. Nadto po wsiach 
i m iastach odbywały się w tym dniu procesje, 
przedstaw ające wjazd Chrystusa do Jerozolimy. 
S a h a t d r wybrany z grona młodzieży szkolnej, 
wjeżdżał na ośle, lub gdzie go nie było, na kro­
wie bez rogów .zupełnie osłonionej, przed drzwi 
kościelne, tam zsiadał i witany bywał przez żaków 
oracjami wierszem. Żacy prawili perory o śledziu 
i o poście, o biedzie szkolnej, o kołaczach, o plac­
kach poświęcanych. Po nich występowali z o ra­
cjami także wyrostki miejscy, przybiani w kołpaki 
i w infuły ze złotego papieru, z wąsami i z brodą 
z konopi.

Mimo zakazu biskupa krakowskiego, Beruarda 
Maciejowskiego (w roku 1603), cerem onja ta, 
przeobrażona z czasam w formalny djalog, prze­
trw ała aż do czasów A ugusta I I I . Wówczas, stała 
się już wyłącznym udziałem uliczników, którzy 
wyprawiali to widowisko w gospodach i w domach 
mieszczańskich w z&miau za mały datek. W razie 
gdy spotkały się na ulicy dwie podobne kompa­
nie, wówczas z ivguly przychodziło do wzajem ii) cli 
wymyślań, a często i do bitki, której koniec kła­
dło dopiero pojawienie się straży marszałkowskiej.

lerji, jak w Rosji nazywaue bywają polowe magazyny 
am unicyjne. Lecz obecnie, skutkiem lozkazu dzien­
nego cara, m a'ą one być wyposażone do 16. maja 
br. tylnż lutiim ii p irk u n i artylerzyckiemi. Każdy 
taki park brygady składu się właściwie 7. 4 par­
ków’, z którveii dwa pierwsze zawierają w 48 
wozach 413 568 patronów karabinowych i 2988 
rewolwerowych, dwa zaś pozostałe w 96 wozach 
3456 ładunków arm atnich (granaty, szrapuele, kar- 
tacze) Owe parki lotne będą . r.iwdopodohme za­
opatrywały w amunicję także b a t e r j e  k o n n e  
tych oddziałów kawaierji, z któremi łącznie ope­
rować mają w danym razie drużyny brygad strze­
leckich.

Jak widzimy tedy, innowacje rzeczone zw ię­
kszają n i e z a w i s ł o ś ć  i s w o b o d ę  r u c h ó w  
wojsk carskich, rozłoiouych n ’d granicam i Austrji 
i Niemiec tj. zarówno ogromnych mas konnicy 
jak  wspomnianych 5 brygad strz^leckicn A sens 
moraluy tego wszystkiego opiewa krótko ale zło­
w różbnie: cicha mobilizacja arm ji rosyjskiej i jej 
uszykowanie się strategiczne nad zacnodnią g ra­
nicą carstwa odbywa się zwolna wprawdzip. lecz 
stanowczo i konsekwentnie.

Z prasy rosyjskiej.
(Świąteczna clukubracja „Pet. vvi«doin.“ — Po co jeździł 
Milan do Stamoułu. — Ks. Meszezerski o Battenbergu- 

Hartenau).

St. Pet. Wiedumosti w numerze ostatnim pi­
szą co następ u je :

„Europa wita święta Zmartwychwstania P a ń ­
skiego w usposobieniu wcale nie świąteeznour. 
Zacząwszy od F ianc ji a kończąc na małej Rumu- 
nji, sytuacja polityczna wszędzie jest powikłaną. 
Pierwsze trzy miesiące r. b. przyniosły szereg nie­
spodzianych zmian i katastrof, które utrzymują w 
nerwowem podrażnieniu cały zachód eunpeisk i, 
jakkolwiek dzięki pokojowemu nastrojowi R o s j i ,  
widoki pokoju ogólnego wciąż się potęgują. C e­
chy nadzwyczajności, jakie towarzyszyły katastro­
fie w Mnyerlingu, abdykacji Milana, wypadkom w 
Sagallo, ucieczce Boulangera, przewrotom mini- 
starjalnym  w Rumunji i t. d , zniewalaja społe­
czeństwa zachodnio-europeiske do przewidywania 
nowych niespodzianek politycznych. Ietotnip, je­
steśmy obecnie świadkami burzenia wszystkiego 
tego, co się wytworzyło w Europie przez ciąg 
ostatnich lat dziesięciu, najprzód pod wpływem 
przymierza austro-uiemieokrego !a następnie ligi 
mocarstw środkowych. 8 L  tei opfatniei r oczęła 
w ostatnich cza-ach budzić uzasadnione w ątpliwo­
ści. Świeżo deputowany Tiirk, nazwał w p arla ­
mencie wiedeńskim s^iusz austro-n emiecki, cię­
żarem dla Niemiec. Pozycji p. Crispf siaje się 
także nader (rudną, bo kraj nie znosi ciężarów, 
jakie nań wkłada sojusz z wielkieini mocarstwami. 
Jednocześuie liga środkowa postradała przednie 
straże na Wschodzie. Cokolwiekbyśtny mówili o 
Serbji i Rimjunji, to w każdym razie musimy 
przyznać, że około Bułgarii wytwoizył się taki 
stau rzeczy , który musi oddziałać i na koburgja • 
dę bułgarską. Na Bulwarów uie może nie wy­
wrzeć w ratenia fakt, że dwa sąsiadujące z n i­
mi narody po dłngieh walkach auti-rosyjskich do­
szły do przekonania, że to do niczego nie prow a­
dzi. Z tego puoktu widzenia chwila obecDa m u ­
si być uznaną za pomyślną dla dyplomacji rosyj- 
skiej.  ̂ Doniosłość tego faktn osłabia tylko ta oko- 
licznośc, że wewnętrzne rozterki Francji w ykre­
ś l ‘ją ią z koncertu europe:skiego, zaś dyplomacja 
rosyjska trzyinz się po dawnemu polityki wyeze- 
kiwauia.

i „A w obec braku tych dwu czynników w po­
lityce autiligistycznej —  czytamy w zakończeniu 
—  wypadki serbskie i rumuńskie mogą wrócić do 
dawnego koryta i na Dunaju może zjawić się po­
nownie w arta przymierz i  t roi s tego w inunduracfi 
serbskich i rumuńskich. Należy to mieć ua 
względzie “

Swieł pisze :
„Rola, jaką odgrywał i odgrywa jeszcze król 

Milan, zaiste n:e przynosi mu zaszczytu Niegdyś 
był od przyjacielem Rosji i już to samo uważał 
sobie za wielkie szczęście, że woluo mu utrzym y­
wać rtosunki z potężnem państwem słowiańskiem, 
z kiórem sympatyzował uajzupełuiei ; następ uie 
jednak stał się Milan wrogiem Rosji i takim złym 
Serbem , że w rezultacie m usiał zrzec się tronu. 
Ale i teraz, w stanie spoczynku, nie przestaje 
Milan być wiogiem Rosji i powolnym służką 
A ustrji. Z W iednia p o l e c o n o  m u ,  a b y  s t a r a ł  
s jię  p r z e k o n a ć  s u ł t a n a ,  ż e  o b e c n i e  
T u r c j a  n a j l e p i e j  z r o b i ,  j e ż e l i  p r z y ­
ł ą c z y  s i ę  d o  p o t r ó j n e g o  p r z y m i e r z a .  
Otoż Milan odbył już w tym przedmiocie koufe- 
rencję z Kiamilem paszą, wezyrem, który przy­
rzekł zastosować się do jogo rndy. P. W hite, 
poseł augielski, pochwalił również projekt Milana, 
sam tylko sułtan nie zdradził dotąd niczem chęci 
oddania swej polityki na usługi przymierza austro- 
niccoieckiegj. Abdul Hamid, ostrze^ouy o taje- 
muej misji gościa, unikał poufnych zwierzeń i 
rozmawiał z Milanem tylko przy świadkach. 
Oałe szczęście, ze Abdnl Hamid jest zanadto 
rozumny i ostrożny, aby nie m iał widzieć, co 
mu grozi.“

Graedanin  pisze : „Książę B attenberg znowu 
coś knuje... Obecnie osiadł ua stałe w Gracu pod 
nazwiskiem hr. H&rtenai... I  j u ż  p o s p i e s z y ł  
do n i e g o  i e d e n  z o p r a w c ó w  b u ł g a r ­
s k i c h .  m inister Naczewicz, ua jakąś widocznie 
„ważna“ i „ciepłą“ konferencję.

„Co to je s t?  Czy dalszy ciąg batenbergiady, 
czy dokońezeuie koburgiady? A. zatem były pro­
tegowany Austro-Niem iec schronił się do Austrji, 
gdzie widocznie inoie oddychać swobodniej, aniżeli 
we w łesnem , sprusaczonem księstwie.

„Nie ma w tem nic złego : niech sobie oddy­
cha bals&micznem powietrzom okolicznych gór 
i lasów, tak zbawiennem dla zmęc onych płne 
i rozstrojonych nerwów

„W&rtoby jednak nie spuszczać go z oka; nuż 
bowiem zacznie znowu swa konszachty z Bułga­
ram i ?

„Caveant consulei".

Korespondencj e.
Wiedeń 19. kwietnia.

(Byle sensacja. — Grożące niebezpieczeństwo. — Hareopf 
rodiTirm.).

P^zyzwyczailiśmi się już do tego, że żądne 
sensacji rozmaite B la tty  v iedeńskie, z lubością 
poda ą najniemożliwszp wiadomości z ziem pol­
skich. Telegram y z Warszawy ftbrykują  się w 
czas e ogórkowym en masse i przechodzą ua- 
stępnie, o ile możra jeszcze bardziei upstrzone, 
w łamy całej prasy europejskiej. Ot uie dłużej 
jak dwa tygodnie temu pojawiła się w tutejszych 
pismach rżekomo z Warszawy pochodząca wiado­
mość o wieKieh ulgach w Królestwie Polskiem, 
w chwili, kiedy ucisk narodowościowy w W arsza­
wie doszedł do skrajnych granic. Pojawiła się 
wiadomość o powołaniu m argrabiego W i e l o ­
p o l s k i e g o  do P e t e r s b u r g a  na szefa „o d ­
działu polskiego* w rządzie ceutralnym, a tymcza­

sem m argrabia od kilku miesięcy najspokojniej prze­
siaduje w W iedniu. Lo takich labrykowauych 
wiadomości ,esteśiny już, jak powiedziałem, przy­
zwyczajeni i puszczamy je mimo uszu. W ostat­
nim jednak czasie jedno z pism tutejszych m ia­
nowicie Tayolatt Szepsa, zaioiyło sobie w K r a ­
k ó w  i e istotą fabrykę kłamliwych wiadomości ta ­
kich, przeciwko którym stanowczo i głośno zapro­
testować musimy. Korespondent tego pisma, który 
przed dwoma -  jeżeli się nie mylę— laty zahazar- 
dował się na doniesienie o przychwytaniu na 
granicy 100 , mówię stu arm at, przemycanych do 
Rosji, obecnie ośmielił się jeszcze bardziej i do­
nosi już kłamstwa i brednie sensacyjne z samego 
Frakowa, nie tak wszakże od W iednia oddalo­
nego. N.e więcej jak trzy dni tem u zam ieścił 
Tagblatt Szepsa telegram  z Krakowa następujący: 
„Policja wykryła gniazdo niuilistów i odbyła 
liczue rewizje. Spodziewać się należy wielu aiesz- 
towau*. To już rzecz uie do żartu, jakkolwiek 
wiadomość sam a w sobie śmieszna. Widocznie 
owi nihiliści krakowscy na dobrej z jjolicją pozc 
stają stopie, skoro po rewizjach ostrzega ich za 
pośrednictwem pana S z e p s a  o nastąpić mają- 
cem aresztowauiu. Bezczelność korespondenta 
godnie rywalizuje w tym wypadku z niesumien- 
uością redakcj’, a poczciwy ludek wiedeński c ie­
szy się sensacyiną wiadomością, powtórzoną zresztą 
jaknajskwapliwiej przez dogorywającą Wiener 
Allg. Ztg. Czytelniej galicyiscy tych dzienników 
powinni jednak odmiennie na rzecz się zapatru­
jąc, zamanifestować to zaparyw anie poniecha­
niem abon»uientu dzienników, które w ten sposób 
fałszuią rzeczy polskip.

Sezon świąteczny uoegi w rzeczywiste wiado­
mości sprzyjt i innego rodzaju kaczkom dzieuni- 
karskim w rodzaju pogłoski o dymisji Gautscba, i 
podobDjm. Dzieunikarstwo bowiem brukowe tu te j­
sze trzyma się zasady, że lepiej fałszywa aniżeli 
żadna wiadomość.

Panowie M a r c h w i c k i  i Z g ó r s k i ,  we- 
dłng doniesień ze L w o w a ,  bawią tu celem wy- 
szjkan ia  grupy bankowej dla finansowania pożyczki 
propinacyinej, podczas kiedy tu w sferach dobrze 
poinformowanych mówią, że b a n k  d l a  k r a j ó w  
k o r o n n y c h  ma już ten interes w „kieszeni.* 
Smutno by to było, ażeby bez konkurencji, ot tak 
z góry zapewniono sposobem „grzeczności*, tak 
ZLaczny interes temu bankowi. Wszystko nam zre­
sztą jedno, który zakład zajmie sic finansowaniem, 
ale trudno zgodzić się na wykluczenie kouaureu- 
cji. N&ieiy, dopoki czas, piłuą na tę sprawę zwró­
cić uwagę, ażeby znów kraj nie zapłacił za grze­
czności —  komu mnemu wyrządzane.

Bez maski przedstawiło się wreszcie tutejsze 
stowarzyszenie dajcznacjonałów. Oto na ostatniem 
zebraniu uchw aliło  to stowarzyszenie w y r a z  
u z r a n i a  d l a  p. T u r k a  za jego wystąpienie 
w dyskusji nad ustawą wojskową, za słowa, które 
wywołały jeduozgodny protest całej izby. Równo­
cześnie wyraziło stowarzyszenie u b o l e w a n i e  
z powodu, ze poseł F  i e g  1 zastrzegł się, iż p. 
T i i r k  przemawiał tylko w własnem im ienin. Mój 
Boże, jak gdyby ktc bronił tym panom przenieść 
się przez graniczne słupy, gdzie bez żadnej prze­
szkody wolno im będzie płaszczyć się przed Bis- 
m arkiera i jego sztabem ! W idocznie świeżo wpro­
wadzony w Berlinie strój dworsk. tak zawrócił 
głowy naszym nacjonałora i oburzeni są ie  takiego 
postępu w zacofine* Austrji doczekać się nie 
mogą. Ani patrzeć jak p.ouowie T i i r k  i towa­
rzysze zjawią się w parlamencie w jedw abnych 
pończochach i z barcopfera z tyłu. Już to bar- 
copfu Niemcy pozbyć się nie rnegą. nie zabiła 
go w.Jka na barykadach r. 1848, nie zabifo go

Za przykładam W łochów weszły i w Polsce 
w zwyczaj dyalog: o M ęte Pańskiej, które jeszcze 
za czasów Zygmunta I l lg o  bardzo chętni* w ypra­
wiano. Istniały osobne towarzystwa wędrowne, 
które przeciągały z dyalogiein tej treści z miasta 
do m iasta , wszvdzie popisując się swą sztuką. 
A  że gm in wolał się śmiać, niż płakać, więc i 
ten dyalag przeplatano rubaszne rai intermediami. 
Najgłośniejszym pod tym względem był Dyalog 
Dominikański, datujący się z pierwszej połowy 
szesnastego wieku. Zaczynał się w niedzielę, a koń­
czył się w środę popołudniu, b ra ło  w mm udział 
sto ośin esób.

W W ielką Środę żacy szkolni szyli m ane­
kina z rozm aitych strzępów i wypychali go słomą. 
M i»ł on przedstawiać Judasza. Z nim wyłaziło 
dwóch lub trzech ua szczyt kościeluej wieży, pod­
czas gay reszta czekała na dole z kijami. Zrzuco­
nego z górv m anekina włóczyli na postronku po 
ulicach, w ołając: Judasz! Judasz! i okładając go 
bezustannie kijami dopóki go do szczętu nie znisz­
czeli. Nie obeszło 3ię przy tei sposobności bez 
bójki ze spotkanymi żydkami. Skutkiem tego, za 
wdaniem się władz duchownych i świeckich, zwy­
czaj bicia Judasza został zauiechany już w d ru ­
giej połowie XV III. wieku.

W W ielki Czwartek, za przykładem biskupów, 
odbywała się ceiem ouja mycia nóg starcom  pr^ez 
królów. Pierwszym, który ten zwyczaj wprowadził 
na polskim dworze, był Zygmunt III. Za Staoi- 
sława ńugusta  urząd jałmużoika pełnił Narusze­
wicz. Wówczas to zdarzył się jednego roku szcze­
gólniejszy w ypadek, iż jedenastu starców, zapro­
szonych na tę uroczystość, liczyło po sto lat 
z okładem, zaś dwunasty lat 125. Razem repre­
zentowali sumę 1.300 lat. Po umyciu nog , sa­
dzano starców do stołu , przy którym król i zna­
komitsi dygnitarze im usługiwali. Każdy ze s ta r­
ców otrzym ywał zupełny nbiór a nadto łyżkę, nóż 
i grabki s re b rn e , Tudzież serw etę z zawiązanym 
w niej dukatem. Na W iectertę P ańską , odpra- 
wowauą na zamku, otrzymywali zaproszenia wszy­
scy dostojnicy Rzeczypospolitej. Po niej następo­
wało oratorium , na któn garnęło się na zumpk 
całe towarzystw o warszawskie, Naisłynnieisi wi r ­
tuozi śpiewacy brali udział w tych produkcjach.

Często sprowadzano ich um yślcie w tym celu do 
stolicy.

W ielki P iątek poświęcouy był wyłącznie roz­
pam iętywaniu Męki Pańskiej. Po nabożeństwie 
rozpoczynało się obchodzenie grobów. Pod tym 
względem rozm aite kościoły i klasztory współza­
wodniczyły ze sobą pod względem wspaniałości 
urządzenia. Prócz figury Chrystusa Pana, inuóstwa 
lamp i świec, ustawiauo około grobu obroty ciał 
niebiesk ch, przesuwane obrazy z Nowego i S ta ­
rego testam entu wieloryba, który coraz to poły­
kał i wyrzucał Jonasza i t  d. W Warszawie u 
Jezuitów grób cały bywał ustawiony z szyszaków, 
pancerzy i broni s iecznej; w klasztorach kobie­
cych ustawiano p-zy grobie rzadkie krzewy i 
kwiaty kwitnące. Wszędzie towarzyszyła tej uro­
czystości przytłumiona muzyka i śpiewy. Po po­
łudniu odbywały się procesje. Szedł więc męż­
czyzna przedstawiający Chrystusa, w cieruiowej 
koronie obciążony łańcucham i i dźwigał potężny 
krzyż. Dopomagał mu C”rvneusz, otoczony żołnie­
rzami, kiórzy płazowali go, gdy upadł pod brze- 
raiem cc w ołając: postępuj Jezu ! Za nimi ciągnął 
się długi szereg kapników, którzy na pamiątkę 
pięciu ran Zbawiciela biczowali się w pięciu ko­
ściołach

Bywały wypadki, że i dygnitarze Rzeczypo­
spolitej celem upokorzenia się brali udział w tej 
ceremonii 1 tak w roku 1736 marszaiek T rybu­
nału główuego koronnego w Lublinie dźwigał w 
asystencji deputatów krzyż ogromny i przeniósł 
go przez całe miasto do kolegiaty św. M ichała, 
gdzie wygioszono mowj ku uczczeniu Męki Zba­
wiciela.

OdJWieczerzy pańskiej aż d© resurrekcji oar- 
dzo wielu pobjżnyeh suszyło krzepiąc się li wodą 
święconą którą służba kościelna roznosiła w 
Wielką. Sobotę po domach. Resurrekcja odbywała 
się późną nocą przy odgłosie salw działowych i 
ręcznej broni. Otoczony senatem, m inistram i i 
wielkim .dworem asystował przy niej corocznie 
Staniaław August. Dopiero w początkach sejmu 
czteroletniego, gdy pod świeżem wrażeniem rzezi 
humań«ki=>-, lozeszly się pogłos! i o nowych roz­
ruchach, pocięto odkładać resuriekcję m  'wczesną 
gadzinę poranną w Niedzielę.

Święcone było zawsze ściśle przestrzeganym  
zwyczajem w Polsce. Każda część święconego 
m iała swe szczególnie^ze znaczenie. I tak stary 
Rej w swej Postyll' żartobliwie pow iada: w d z i e ń  
w i e l k a n o c n y  k t o  ś w i ę c o n e g o  n i e  j e ,  
a k i e ł b a s y  d l a  w ę ż a ,  c h r z a n u  d l a p ł e ć h ,  
j a r  z ą b k a  d l a  w i ę z i e n i a ,  j u ż  z ł y e h r z e -  
ś c i a n i n “...

Kto zaspał resurrekcję, ten nie m iał prawa 
do święconego. G łownem  daniem był baranek na 
suefio pieczoay, placki pełne szafranu i rodzynków. 
Z czasem wzmagający się zbyt»k zm ienił fizjono­
mię święconego, zwłaszcza na magnackich stołach. 
Stare pam iętnu-i zachowały nam opisy staropol­
skiego świeconego. Z nich wjrjmujemy opis za­
stawy wielkanocnej u Sapiehów w Dereczynie 
z czasów W ładysława IV.

„Na środku stołu był oaranek wyobrażający 
Aanus Dei z chorągiewką, caluiki z p istac jam i; 
ten specjał dawano tylko damom, senatorom, dy­
gnitarzom  i duchownym.

„Stało cztery przeogromnych dzików, to jest 
tyle, ile części rokn. Każdy dzik m iał w sobie 
wieprzowinę, a l ia s : szynki kiełbasy prosiątka.
K uchm istrz ucicudownieiszą pokazał sztukę w u p i^  
czeniu eałkoWitera tych oćyńców S tało  tandem 
dwanaście jemni także całkowicie pieizouyćn 
z złocisteini rogami, całe do sdnm ow auia, nadziane 
byłj rozmaitą zwierzyn , a l ia s . zającami, cietrze­
wiami, dropiami, pardwami. Te jelenie wyrażały 
dwanaście miesięcy.

Na około były ciasta sążniste, tyle, ile tygodni 
w roku, to josf pięćdziesiąt i dwoje, cale cudne 
placki, mazury, żrauazkie, pirogi, a wszystko wy­
sadzane oakalją. Za niemi było 365 babek, to jest 
tyle, ile dni w rokn. Każde było adornowane in­
skrypcjami, floresami, że niejeden tylko czytał, 
a nie jad ł. Co zaś do bibendy : było cztery pu- 
hary, ex*nipluin czterech pór roku, napełnione 
winem jeszcze z czasów króla Stelana. Tandem 
dwanaście konewek srebrnych z winem no królu 
Zygm uocie; te konewki eiem plum  dwunastu m ie­
sięcy. Taudem 52 baryłek także srebrnych in gra- 
tiam 52 tygodni; było w nićh wino: cypryjskie, 
hiszpańskie i włoskie Dalej 365 gąsiorków z wi­
nem węgier6Kiem, alias tyle gąsiorków ile dni
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40 la t wolności. Schowany harcopf po latach 
czterdziestu wylazł z ukrycia i powiewa sztanda­
rem  z wysokości czarno-białych słupów. A nasze 
N iem cy patrzą weń jak  w tęczę i modlą się don 
jak  do bożka. Znacie opowieść Dickensa ? Siedział 
biedny człeczysko kilkanaście lat w więzieniu, a 
że był potulny i dobrze się sprawował, dozorca 
pew nego dnia oświadczył mu, że może co wieczór 
wy ść na miasto, byle na noc powrócił. W yszedł 
b ie ln y  więzień raz i drugi, ale trzeci raz zda­
rzyło mu oię, że się o pół godziny spóźnił —  J e ­
żeli się to k szcze laz wydarzy —  zagroził do­
zorca — zamknę ci bram ę przed nosem i nigdy 
już do więzienia nie wpuszczę. Od tego czasu 
więzień nie wychodził więcej na miasto z obawy, 
by się nie spóźnić. (-dd.)

Z prowincji.
(F  L  ) Z pod Krosna 19. kwietnia. ( W iado­

mości z  okolicy). Wśród nędz* galicyjskiej, która tak 
przygnębiająco oddziaływa na jej mieszkańców i po- 
g-ąża w ogólną apatję, każdy objaw budzącego się 
życia, w jakimbądź kierunkn, miłe wywołać musi 
wrażenie.

Apatja, to niedołęstwo duchowe, które się u nas 
na każdym kroku spotykać zdarza, tak w życiu pu- 
blieznem, jak i w rozwoju organicznej pracy, jest 
siłą destrukcyjną zawsze.

Jej to i nędzę galicyjską zawdzięczamy po wię­
kszej części i przy niej stanowczo otrząść się z niej 
nigdy nie będziemy w sile.

Dlatego każdy ruch, budzący nas z uśpienia, 
witamy z radością. Bo ruch jest życiem, a życie je :t 
s ł ą  ł dźwignią, tak w moralnym, jak i materjalnem 
słowa tego znaczeniu.

W błędnem się ciągle obracamy Kole, szukając 
wszędzie złego przyczyny, która w nas samych tkwi 
tylko; w tej naszej apatji, braku energji, wytrwało­
ści i b ra łn  fachowego wykształcenia.

Pocieszające są jednak fakta, z których wniosko­
wać możemy, że i w naszym krośnieńskim powiecie 
coraz się więcej rozbudza życie. Dowodem tego jest 
przemysł tkacki, który się wzmaga z dmem każdym. 
Płótna nasze korczyńskie w całym już krajo zyskują 
uznanie, a producenci obecnie zamówieniom podołać 
nie są w możności. I  szkoła tkacka niedawno zało­
żona w Krośnie, coraz się świetniej rozwija.

Dzięki kopalniom nafty, świeżo powstałym w 
naszej ofcolicy, przybyły w Krośnie i składy narzędzi 
Wiertniczych i liczne warstaty. Składy narzędzi wier­
tniczych są obcych firm dctąd Lecz, o ile wiem, 
wkrótce może powstanie tych narzędzi fabryka kra­
jowa na miejscu, co będziem zawdzięczać naszej po­
znańskiej braci, a mianowicie hrabiom Kwileckim i 
baronowi Ludwikowi Griaeve, którzy tu w naszą oko­
licę kapitał znacsny wnieśli dla eksploatowania nafty. 
Przedsiębiorstwo to ich świetną rokuje przyszłość, 
posiada bowiem znaczne terena i obfite dobyte już 
źródła.

Gdy się przemysł i przedsiębiorstwo u uas roz­
wija, nadmienić jeszcze muszę i o duchowej stronie 
miasta Krosna, co także bardzo dodatnim objawem 
jest życia. Przed rokiem właśnie zawiązało się w 
K ośnie Towarzystwo dramatyczne. Inicjatorem tegoż 
założenia był dr. Maiły, adjunkt tuiejszego sądu. 
Wątpiono w rozwój i powodzenie z początku. Lecz 
dziś, po roku jego istnisnia widzimy, iż ma rację 
bytu i że korzystne owoce przyniosło. Sześć tylko 
było przedstawień, które doohudu brutto 440 złr. 
prz,niosły. Po odtrąceniu kosztów urządzenia stałej 
teatralnej sali, kostjumów itd., 215 złr. użyto na cele 
dobroczynne. Dla weteranów posłano 45 złr., dla 
biednej uczącej się młodzieży i cele podobne użyto 
resztę. Z tego widzimy, iż umianu pogodzić przyjemne 
z użyteczntm, co nie zawsze u nas iść /.wyiłu w 
parze. Mieszkając w pobliża Krosna, bywałem na 
tych przedstawieniach i zaręczyć wam mogę, że s>ły 
artystyczne tak były zawsze dobrane, iż nietylko w 
Krośnie, lecz i na szerszej aren.e musiałyby zyskać 
uznanie. To też i z okelicy zjeżdżano się na przed­
stawienia i sala obszerna zawsze przepełnioną była, 
a często brakło w niej miejsca, jak również miejsca 
La pomieszczenie koni w zajazdach. Jeszcze tę strobę 
dodatnią podnieść muszę, że zazwyczaj każdą ważniej­
szą narodową rocznicę święci to Towarzystwo drama­
tyczne krośnieńskie przedstawieniami sztuk czysto- 
polskich narodowych. Gorliwości szanownego swego 
prezesa, którym jest dr. Wajn, zawdzięcza Towarzy­
stwo swój rozwój. Sądząc z początków, które są za­
wsze najtiuJniejsze, każdy dziś wierzy, iż coraz świe- 
Iniej rozwijać się będzie. Czego mu z serca całego 
życzymy.

w roku, a dla czeladzi dworskiej 8760 kw art 
miodu, td jeat tyle, ile godzin w roku“ .

Ze święconego słynęły na całą Polskę baby 
mazowieckie i k rakow skie; zwano je  mądrrrai 
z powodn, że naładow ane suto rodzynkami, m igda­
łam i, cnitrem i masłem, trw ałv w świeżości do 
czterech lub sześciu tygodni. N atom iast na Eusi 
Czerwonej gospodynie starały  się o to jedyuie, by 
baby wyrastały jak  najwyżej i odznaczały się lek­
kością.

Z placków najdłużej przetrw ały mazurki. Na 
Litwie główną rolę w święconem odgrywają znów 
pierogi, czyli placki nadziewane masą migdałową, 
serem  lub powidłami, które zyskały prawo oby 
watelstwa i w Królestwie.....

Święcone, nieznane w innych krajach kato­
lickich, przetrwało aż do naszych czasów. Roz­
proszeni po utracie ojczyzny po całym świecie, 
oddaleni od niej ó tysiące mil. zachowują Polacy 
ten stary zwyczaj, który im przypomina rodzinną 
strzechę. Jeśli Boże Narodzenie je s t świętem ro- 
dzinnem  w ścisłem tego słowa znaczeniu, to 
W ielka Noc ma nierów nie większą dla nas donio­
słość jako święto narodowe.

Spi już oddawna w mogile pokolenie, któremu 
Wielkocz wartko wy odgłos warszawskich dzwonów 
zwiastował chwilę wolności, zrzucenia hańbiącego 
jarzm a. N a zamku naszych królów pusto dziś, po­
nuro. A  jednak, mimo jadu szyderstwa, jakim uas 
zalewa skarlały Zachód, mimo iż ziemię nam  z 
pod stop usuwa Teuton butny, nie przestajemy 
czcić w podniosłym serc nastroju święto Zm ar­
twychwstania, które jest dla nas symbolem odro­
dzenia !

Znikły starosłow iańskie bożyszcza i bory, 
przyćm ił się przepych staropolskich obrzędów, a 
jednak dziś, jak  przed wiekami, naród cały, pełen 
ufności i wiary w przyszłość powtarza rad o śn ie : 
Alleluja 1
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Stanisław  Pepłowski.

K R O N IK A .
Szczęśliwe ludy...

Szczęśliwe ludy, gdy im w górze świeci 
Wolnej ojczyzny widoma potęga,
Go darząc blaskiem najuboższe dzieci,
W podziemie nędzy i boleści sięga.

Szczęśliwe kraje, gdzie pokoleń praca 
Nie idzie w niwecz wśród gromów i bnrzy,
Lecz gdzie trud wszelki Ojczyznę wzbogaca 
I  gdsie myśl każda jej tryumfom służy.

Szczęśliwe ludy i szczęśliwe kraje,
Gdzie genjusz wodza, bohatera męztwo 
I  żywot, który w ofierze oddaje,
Wielkim ideom zapewnia zwycięztwo.

Tam nawet nędzarz, któiego w proch zetrze 
Zawziętość losu, głowę wznosi śmiałe,
Gdyż w pierś wciągając rodzinne pow.etrze,
Oddycha szczęściem narodu i chwałą.

Tam są szczęśliwi, co w niedoli mogą
Śnić, że ich dzieciom looy się uśmiechną
I ze spokojem patrzeć w przyszłość błogą
I o pomyślność oprzeć się powszechną.

* *
*Święto Zm artwyehpowstania Pańskiego, dzień 

tryum fu życia nad śm iercią dla całego świata jest 
dniem  radości —  dla nas jednak i dniem rozm y­
ślania.

Dla nas nie wybiła jeszcze godzina szczęścia, 
do koła ciernie i łzy...

W iek przem inął w niewoli i niedoli, wiek cały 
w krwi i pocie, wiek strasznych narodowych mę­
czarni.

B racia nasi w Królestwie, Litwie i Poznań- 
skieua, na własnej ziemi tułacze, wystawieni są 
n ieustannie na prześladow ania; potężni wrogowie 
wydzierają im mowę, wiarę i ziemię i patrząc na 
cierniową, koronę szydzą i bluźnią.

Ale święta sprawa nie upadnie —  zwycięży 
ona prędzej czy późuiej i z zgliszcz i pożarów, z 
cierpień i prześladow ań wyjdzie czysta, potężna, 
świetlana i blaskiem  swym oślepi swych katów i 
tych, którzy przy walić ją  chcieli głazem  w iekuiste­
go zapom nienia.

A le potrzeba ie.szófe cierpieć —  i pracować. 
Po+rzeba, ażeby ducb, który kiedyś zwycięży, nie 
słabł i nie u p a d a ł, bo w nim gwarancja naszej 
przyszłości, potrzeba ażebyśmy walcząc o przy­
szłość i nasze prawa, nie zapomnieli ani na 
chwilę o przeszłości i uaszych względem narodu 
i tradycji obowiązkach.

W  każdej pracy, jaką przedsiębierzem y, powin­
niśmy przedewszyRtkiem mieć na oku narodowe 
stanow isko i z tego punktu widzenia ją oceniać— 
bo to jedyna dla nas droga, jedynie racjonalna 
polityka.

Dziś święcimy święto zmartwychwstania razem 
z Rusinam i. Z całego serca witamy ich okrzykiem 
„Uhrystos woskres* i życzeniem, ażeby i d lan ich  
wybiła godzina szczęścia i zmartwychwstania. Za­
syłam y im życzenie, ażeby nie dali się sprowadzić 
na błędną drogę fałszywym prorokom, ażeby nie 
gubili narodowego ducha, i zrozumieli, że tylko 
’dąc z nam i ręka w rękę, pracując i walcząc pod 
hasłem , pod jakiem  my walczymy i pracujemy, 
dojdą do odrodzenia.

Z  p o ic o d u  ś w i ą t  w ie lk a n o ­
c n y c h  n a s tę p n y  n u m e r  „ D z ie n ­
n ik a  P o lsk ie g o ” o t r z y m a ją  c z y ­
t e ln i c y  w e  w to r e k  ra n o . D z i s ia j  
A d m in i s t r a c ja  n a sze g o  p i s m a  
b ę d z ie  o tw a r ta  ty lk o  d o  g o d z . 
1 2 - te j . w  p o łu d n ie , ju tr o  z a ś  
w  p o n ie d z ia łe k ,  c a ły d z ie ń  z a m ­
k n ię ta .

Wiadomości osobiste. Hr. Andrzej P o t o c k i  
bawił onegdaj we Lwowie. — Prezydent sądu wyż­
szego p. S i m o n o w i c z  udaje się po świętach do 
Wiednia, wezwany przez ministra sprawiedliwości. — 
Włodzimierz hr. D z i e d u s z y o k i powrócił do 
Lwowa.

Nekrologia. W JaiOjławiu zmarła Antonina 
z Brylińskich O h o t y n i e c k a .  siostra tamtejszego 
kanonika ruskiego, przeżywszy lat 77 — Teresa z 
książąt Snłkowskich hrabina Henrykowo W o d z i c k a 
onegdaj wieczorem nagle zasłabłszy, w parę godzia 
zmarła w Krakowie.

Kalendarz Niedziela ( 2 1 ) :  Wielkanoc. Wschód 
słońca o godzinie 5. min. 10, zachód o godzinie 6. 
min. 49.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W kwietniu wolno po­
lować na cietrzewie i głuszce (koguty) przez cały 
miesiąc do 15. tylko na dropie, paidwy i ptactwo 
błotne i wodne w ogólności, do 20 zab na słonki.

Konkurs na posadę protomedyka Galicji zo­
stał rozpisany z terminem wnoszenia podań do 10. 
maja br.

Członkami komisji egzaminacyjnej oddziała
nauk politycznych, mianowani zostali przez ministta 
oświaty: dr. Karol Engel, sekretarz prokuratorji
skarbu ; dr. Gustaw Roszkowski, profesor uniwersy­
tetu lwowskiego i dr. Stanisław Starzyński, docent 
tegoż uniwersytetu.

Lam py Simensa. Nareszcie doczekaliśmy się 
ustawienia długo obiecywanych i z Liemałym trudem 
wywalczonych przez radnego miasta p B a r d a  sza , 
latarń systemu Simensa. W tych dniach ustawił za­
kład gazowy latarnie także na placu Marjackim (3) 
i na placu Halickim ; w najbliższym zaś czasie takie 
same latarnie ustawione zostaną napizeciw zburzo­
nego hotelu angielskiego, na pl. Gołuchowskich, koło 
kościoła Bernardynów i na pl. Krakowskim naprzeciw 
kościoła Marji Śnieżnej. Siła świetlana latarni na pl. 
Halicsim ustawionej ma wynosić 400 świec, innych 
zań 240. Latarnie ustawione na wmurowanych po 
stnmentach kamiennych, przedstawiają się bardzo 
okazale, nie wiadomo jednak jak wypadnie próba 
oświetlenia. Spodziewać się najeży, że obecna rada 
w najkrótszym czasie pomnoży liczbę tych latarń, 
któremi możnaby także bardzo dobrze zastąpić 5- 
ramienne kandelabry ustawione w rinku. Należałoby 
jednak, ażeby magistrat przeprowadzał częste próby, 
czy siła światłai lamp S'mensa jest rzeczywiści ciągle 
ta sama.

„Co się stanie z czarną giełdą?" Ważne to 
pytanie musi sonie zadać każdy, kto się przypatruje 
zakładaniu piantacyi na ulicy Karola Ludwika. W tych 
dniaeh zasadzono już kilkadziesiąt młodych drzewek, a 
obecnie zakładają się klomby i regulują ścieżki, tak, 
iż w pierwbj.ej połowie maja ezgść wazów od strony 
placn Marj&ckiego będ: J ^1 >• być oddaną do użytku
pnblicznoścL A co się teauje z czarną giełdą? Czy 
dalej będzio ona rozkła dać się po wszystkich ławkach 
i nie dozwalać nubllczncści korzystania z tego jednego 
miejsca spacerowego w śródmieść! n. Jest to sprawa

bardzo ważna, a rada miejska powinna się nad tern 
zastanowić i obmyśleć jakieś środki zaradcze. Jeżeli 
giełda krakowska mogła do załatwienia swych inte­
resów wynająć Eobie odpowiedni lokal, to i naszych 
lwowskich chałatowców możnaby zmusić, aby poszli 
za przykładem krakowskich kolegów. Inaczej nigdy 
nie będzie porządu, a czarna giełda będzie cuchnącą 
ozdobą wałów.

W Zmartwychwstanie.
..I ozwały się rozgłośnie wielkanocne dzwony 

I przeleciał Anioł wiosny nad zbudzoną ziemią 
I  świat cały taki jakiś w przyszłość roztęskniony — 
Tylko groby obojętne jako wprzódy drzemią.

...I serdeczne płyną strzały z promieniami słońca 
1 rozkoszne budzą w sercach drżeń miłosnych blaski 
I  nowego życia rzesze roją się bez końca —
Tylko nie wyglądnie życie— ach, z pośmiertnej maski!

...I muzyka czarodziejska płynie z niebios toni 
I  co żyje, tchnie uciechą z anielskiego grania,
I  w tej jednak pieśni, tylko coś tern silniej dzwoni: 
Dla umarłych serc— na ziemi nie ma zmaitwychwstania.

L. Ilaskw icz.
Naczelnik prowian*ury wojskowej we Lwowie 

p. Edward W e b e r ,  przeniesiony na własne żądanie 
w stan spoczynku, otrzyma! w dowód uznania swoich 
zasług tytuł i charakter radcy rządowego. Odzna 
czenie to należało się p Weberowi całkiem słusznie, 
gdyż należał on do najtęższych, najgorliwszych i naj­
sumienniejszych urzędników. Niemiec z rodu zżył 
się z naszemi stosunkami i usilnie pracował nad tern, 
ażeby dostawy dla wojska wydrzeć z rąk spekulan­
tów, a rozdzielić je pomiędzy krajowych producentów, 
rzemieślników i rolników. To teź rzecz prosta, że we 
Wiednia miał wielu nieprzyjaciół.

Mianowania. Rada szkolna kraj. zamianowała 
Jana Czekańskiego stałym nauczycielem szkoły etato­
wej w Łączkach; Bazylego Bałtarowicza stałym nau­
czycielem młodszym kierującym szkołą filjalną w 
Iwaczowie; Ludwita Asslera stałym nauczycielem 
B»koły etatowej w Łanach; Matyldę Piotrowstą w 
Jelny, stałą nauczycielką młodszą czteroklasowej 
szkoły etatowej w Dąbrowie.

Nadanie prezenty. Namiestnik nadał prezentę 
na opróżnione gr.-kat. probostwo w Kryni cy księdzu 
Janowi Kopycińskiemu, parochowi w Krasnem.

Dar. Cesarz udzielił zgromadzeniu SS. Miło­
sierdzia w Budzanowie, w powiecie trembowelsKim, 
na restaurację klasztoru, zapomogi w kwocie 200 z łr . ; 
tuddzież Zgromadzenia SS. Miłosieidzia w Bursztynie, 
w powiecie rohatyńskim, na restaurację szpitala, za­
pomogi w kwocie 200 złr.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura wczoraj była -f- 0 9"C., na wyższa 
+  4 6 C., najniższa —  0 4°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr z zachodniej strony, średnia tem­
peratura doby około -1- 4°C., niebo w części zamglone, 
a powietrze wilgotne i m gliste; opad nieznaczny, 
mgła.

Etat nauczycieli w gimnazjach galicyjskich
z pominięciem nauczycieli przedmiotów nadobowiąz­
kowych, jest następujący: 25 dyrektorów, 313 pro­
fesorów i nauczycieli, 106 suplentów mających zu­
pełną lub częściową kwalifikację nauczycielską, 110 
suplentów nie mających kwalifikacji —  razem 559 
osób.

W szkołach realnych 4 dyrektorów, 42 profe­
sorów i nauczycieli, 10 bupientów z kwalifikacją nau­
czycielską., 1 suplent bez kwalifikacji —  razem 
57 osób.

Troskliwa mamka. Państwo E. mieszkający 
w Rynku 1. 26 przyjęli przed kilkoma dniami mamkę 
Małgorzatę Schott, która jak się okazało, dawała 
w nocy na spanie syrop fjołkowy zmięszany z odwa­
rem z makówek. Wobec tego, że Schott po wykryciu 
tej manipulacji zbiegła ze służby, policja zarządziła 
poszukiwania.

Pokątną ajencję dla emigracji włościan do 
Ameryki odkryto niedawno w Żmigrodzie, puwiatn 
jasielskiego. Na ślad tej ajencji naprowadziła oko­
liczność, iż od pewnego czasu najwięcej emigrujących 
włościan było z pobliskiej gminy Roździela. Z emi 
grantów tych jeden włościanin, nazwiskiem Cap, po­
wrócił do rodzinnej gm iny; inni nacierpiawszy się 
dość nędzy, a nie mając o czem powrócić do kraju, 
zatrzymali się w Prusieeh, szukając zarobku. Otóż, 
zdaje się że ów doświadczony już emigrant Cap, nie 
widział teraz powodu taić, jakim uległ zabiegom. 
Wskutek dochodzeń okazało się, że sam naczelnik 
gminy Roździela i brat jego gospodarz gruntowy 
w tejże miejseowoś.i wyiabiali, a nawet sani  udzie­
lali pożyczek włościanom na emigrację. Ajencję zaś 
na całą okolicę prowadziło małżeństwo izraelickie 
w Żmigrodzie, nezwiskiem Kolber. Wszystkie narady, 
umowy i kontrakta spisywano w największym sekre­
cie, w ich domu, w piwnicy. Przy rewizji, zarządzo­
nej w ich mieszkaniu, oprócz dowodów, iż rzeozy- 
wiście Kolberowie prowadzili taką ajeneję emigra­
cyjną, miano odkryć także poszlaki oszustwa, wskutek 
ezege Kolberowie zestali aresztowani, a obecnie do­
chodzenie sądowe jest w toku.

Odbudowanie Stryja. Jak wiadomo, dma 17. 
kwietnia 1886 roku, spłonęło w Stryju 330 realno­
ści. W ciągu pierwszego roku ruch budowlany był 
słabszy, ożywił się jednak bardzo przy końcu 1887 
roku i w ciągu roku ubiegłego. Obecnie odbudowa­
nych jest zupełnie 237 domów, budowa jednego domu 
jest w toku, a u pozostałych 92, ośm nie może być 
odbudowanych z powodu przeprowadzonej równocześnie 
regulacji m iasta. Z cyfr tych wynika, że Stryj w s/j 
częściach zupełnie odbudowany .ostał. Co do rządo­
wej akcji pomocniczej, to, jak wiadomo, ustawą z 5. 
lipca 1886 roku przyzwolono 400.000 złr. na bez­
procentowe zaliczki na odbudowanie domów, z tej 
zań kwoty przeznaczono 50.000 złr. na regulację 
m.asta. Z pozostałej przeto sumy 350.000 złr. udzie­
lono gminie miasta Stryja na skrypt 50.000 złr., a 
105 pogoizelcom kwotę 300.000 złr. Gmina odbu­
dowała pięć realności, mianowicie gimnazjum, salę 
gimnastyczną wraz z mieszkaniem dyrektora szkół 
Iniowych, gmach magistratu itd. Siu pięciu pogo­
rzelców, którym udzielono pożyczek, odbudowało ra­
zem 135 realności. Oprócz tych pożyczek obrócono 
na odbudowanie, kwoty otrzymane tytułem wynagro­
dzenia szkody od towarzystw ogniowych, oraz kwotę
100.000 złr., jaką centralny komitet ratunkowy przy­
znał pogorzelcom z funduszów zebranycn drogą skła­
dek. Ogólne koszta regulacji przewyższyły blisko o
10.000 złr. kwotę 50.000 złr., przyzwoloną na ten 
cel ustawą z 5. lipca. Nadwyżkę tę ma pokryć gmi­
na z własnych funduszów.

Dyrektor gimnazjum jarosławskiego p. Jędrzej 
Maj, według obiegającej tamże pogłoski, podał się 
w skutek podeszłego wieku na pensję.

Samobójstwa. Korespondent nasz donosi, że 
w Jarosławiu zastrzelił się porucznik 90 pułku M e- 
d y c k i ,  syn pułkownika, mieszkającego w Rzeszowie.

Krause, kapelmistrz berlińskiego teatru „WaHner" 
popełnił onegdaj samobójstwo, rzucając się w pobliżu 
Berlina pod nadjeżdżający pociąg, który go dosłownie 
rozmiażdżył na drobne sztuki

Bratnia pomoc. W Poznaniu zawiązał się komi­
tet, mający na celu niesienie pomocy nieszczęśliwym, 
dotkniętym klęską powodzi. Komitet ten wydał ode­
zwę, w której prosi o bra.nią pomoc.

Nowy prezes teatrów w Warszawie. Dnie- 
wnik W arszawski donosi: „Z zupełnie wiarogodnego 
źródłi dowiadnjemy się, że wskutek kilkakrotnych i 
usilnych próśb senatora Gadowskiego, o nwolnienie 
go od obowiązków prezesa teatrów warszawskich, 
z powodu nadwątlonego zdrowia, główny naczelnik 
krają zgodził się, że jenerał-major Falicyn został 
mianowany pełniącym obowiązki prezesa teatrów 
warszawskich".

Z wystawy paryskiej. Oprócz wieży Eiffel, 
zdumiewa, jak jnź pisaliśmy, nala maszyn. Budynek 
zajmuje cztery hektary, a dach przykrywający go 
spoczywr mimo to jedynie na booznych ścianach, tak 
że cała kolosalna przestrzeń jest zupełnie wolna. To 
też już teraz powstała myśl, aby budynku tego nie 
burzyć, lecz przemienić go na arenę do ćwiczeń ka- 
walerji. Obliczono bowiem, że 14.000 koni może się 
tam wygodnie i swobodnie poruszać i manewrować.

Niektóre części wystawy są już prawie ukoń­
czone. Do tych należą kioski mieszczące drogie ka­
mienie. Jeden z jubilerów francuskich wystawił j e- 
d y n y  w ś w i e c i e  tak wielki djament, wartości 
3,000.000 franków. Inny zebrał okazy pereł w mu­
szlach wartości dwu miljonów. W tym samym sto­
sunku uposażono i inne kioski. Wartość ogólną drogich 
kamieni oceniają już dzisiaj na przeszło miljard 
franków. Specjalna straż została uorganizowana celem 
strzeżenia tych skarbów.

Wieża Eiffel jest jednak zawsze najbardziej zaj­
mującym przedmiotem uwagi. Mnóstwo Anglików do­
bija się już dzisiaj o pozwolenie wchodzenia na 
szczyt wieży, na którym jak wiadomo, zatknięto' cho­
rągiew o barwacn narodowych francuskich. Otóż ze 
zdziwieniem zauważyła służba, że chorągiew ta coraz 
jest krótsza —  a po zbadaniu ok**ało się, iż to pa­
nowie Anglicy darli po kawałku... na pamiątkę po­
bytu na szczycie wieży.

Z departamentu Ju ra  przybędzie wkrótce cie­
kawy w tych czasach zaprzęg, bo wóz ciągniony 
praez 12 par wołów. Na wozie tym przyjadzie sosna 
wysoka 47 metrów, a tak gruba u pnia, iż sześciu 
ludzi zaledwie ją objąć może. Sosenki tej kolej nie 
chciała transportować na wodach kolejowych.

(m.) Ruch przedświąteczny nie był onegdaj 
bardzo ożywiony. Oczywiście najlepsze interesa robią 
cukiem!e, sklepy kurzenne i zakłady masarskie. Od 
rana do późnego wieczora panuje tu ścisk nie do 
opisania. Sklepy korzenne były otwarte do godz. 12. 
w nocy. Wystawy cukierń przedstawiają się nader 
pięknie. H a u s n e r  i B i e n i e d z k i  uroźyli wysokie 
piramidy z gustowyeh bombonierek, obok których 
ułożono torty maroypanowe, baby itd., p. G r o s s  
wypędził stado pysznych białych jak śnieg baranów, 
obok nich zaś widzimy stosy prześlicznych pmauek, 
zaś p. K o s t e c k i  przedstawił nam olbrzymią armatę, 
oczywiście z rozpływającego się w ustach ciasta i 
wieżę oryginalnej konstrukcji a la Eiffel.

Masarze vel kiełbaśnicy sprzedali wszystko co 
mieli i liczą teraz nzyskane zyssi.

Wędrówka po Bożych grobach rozpoczęła się 
piątek po południu i pomiń o dżdżystego powietrza 
wszystkie świątynie przepełnione były pobożnymi. 
Dekoracja grobu Chrystusowego piawie we wszyst­
kich kościołach pozostała niezmienioną. U wstępu 
świątyń kwestowały uproszone panie, a rezultat składki 
wspomoże niejednego biedaka.

Konne mrówki. W czasopiśmie Humboldt dr. 
Karol Meissen dowodzi, ie rzeczywiście istnieją mró­
wki „wierzchowce". Uczony ten pisze: „W Siamie 
istnieje rodzaj małych, ciemnoszarych mrówek, które 
przebywają szczególnie w miejscach wilgotnych, gdzit 
można widzieć je, jak maszerują w szerokich ko­
lumnach. Mrówki te żywią si^ pierwiastkami zwie-
rzęcemi. Długość ich wynosi zaledwie połowę dłu­
gości naszych mrówek leśnych. W środku tych ko­
lumn maszerują w pewnych odstępach mrówki więk­
sze, w porównaniu z innemi niemal olbrzymy. Gło­
wy i:h  są grube, lśniąco czarne i większe od reszty 
ciała. Na grzbiecie ich siedzi zazwyczaj jedna z mró- 
wek roboczych. Od czasu do czasu mrówka-olbrzym 
z jeźdzcem swoim na grzbiecie pędzi żywo przez śro­
dek kolumny, biegnie na jej przód, następnie skręca 
na skrzydło i znów biegnie szybko, jakoy jeździec 
odbywał przegląd szeregów, poczem wraca na pier­
wotne stanowisko. Ponieważ wiadomo, że mrówki 
posiadają swoje własne i dobrze wyćwiczone wojsko, 
a nawet dobrze zorganizowaną policję, wolno przy­
puszczać, że ów mały jeździec jest mrówczym jene­
rałem, który przy przeglądzie swych wojsk używa 
rumaka, albo że owe konne mrówki pełnią służbę 
konnicy." Dr. Meissen zapewnia, że zjawisko to da­
wno już jest z lane mieszkańcom Siamu.

Nowa metoda leczela . w  klinice djagno- 
stycznej przy szpitalu Dzieciątka Jezus w Warszawie 
od miesiąca rozpoczęto stosować nowy sposób leczenia 
chorych, dotkniętych uwiądem rdzenia kręgowego (ta- 
bes), polegający na odpowiedniem zawieszeniu cho­
rego na pewien czas w powietrzu. Metodę powyższą 
przed niedawnym czasem pierwszy wprowadził dr. 
Moczutkowski, zamieszkały w Odesie. Obecnie stosują 
też ten sposób leczenia profesorowie Cbarcot w Pa­
ryżu i Eulenberg w Berlinie. Lekarze ordynujący we 
wspomnianej klinice, mieli już w krótkim stosunkowo 
czasie kilka wypadków świadczących na korzyść po- 
mienionej metody.

Zręczna DUłapka. Dwóch dżentelmenów z No­
wego Jorku, fotograf i inżynier, złożyli w tych dniach 
w „Patent Office", w Waszyngtonie, drobny przy­
rząd, nazwany przez nich „detektywem fotograficznym". 
Aparat składa się z małej, zwyczajnej skrzynki, dają­
cej się z łatwością pi zymocować do pierwszego le­
pszego kąta w pokoju. Ze skrzynki po ścianie prze­
ciągają się dwa druty, połączone z przyrządem ele­
ktrycznym, które następnie prowadzą do kuli szkla­
nej, umieszczonej po za skrzynką. Kala ta* za pomocą 
odpowiedniego mechanizmu poruszać się daje w górę 
i na dół. To stanowi jądro przy-ządu, następnie za­
stawia się sidra, tj. drobnemi drucikami, rozsnutemi 
po ścianach i podłodze, łączy się aparat w skrzynce 
z drzwiami w mieszkaniu, oknami, kasą ogniotrwałą, 
jeżeli jest, a jeżeli jej nie ma, to z biurkiem lub 
szafą, w której się przechowuje pieniądze. Wyobraźmy 
sobie teraz, iż do pokoju, tak zaopatrzonego, w ce­
lach względnie moralnych dostaje się złodziej. Poru­
szył drzwiami, czy oknem, ńadeptał jeden z drucików 
na podłodze, lub dotknął palcem którego na ścianie, 
a wnet otwiera się klapa w skrzynce, kula szklana 
podnosi się, tryskając promieniem światła elektry­
cznego, i oto w okamgnieniu rzezimieszek został od- 
fotugrafowauy. Gdyby, przypuśćmy, domyślił się, o co 
idzie i chciał zniszczyć skrzynkę, to trzebaby mu się 
bardzo spieszyć, bo zaraz po odbytej operacji osobny 
mechanizm usuwa kliszę z9 skrzynki ku sebnie i za­
myka ją  za żelaznemi drzwiczkami. Zresztą w ogóle 
złodziej nie wiele ma przed sobą czasu, w przyrzą­
dzie bowiem znajdują się elektryczne dzwonki i bu­
dzą lokatorów, wzywają na pomoc. Ciężki to orzech 
do zgryzienia dla amatorów nocnych wycieczek, „po­
licja ich zna" z widzenia bodaj, a mając fotografję 
w ręka, znajdzie i oryginał.

Pani de Bonnemaire, najnowsza przyjaciółka
jenerała Boulangera, powróciła już do Paryża z Bru­
kseli, gdzie odprowadzała i pocieszała przez pierw­
szy tydzień biednego wygnańca. Od tej chwili można 
j t  codziennie widzieć w laskn bulońskim. Jest 
to kobieta „trzydziestoletnia," pełna i okazała. 
Twarz dość regnlarną i łagodną, szminkuje i pu­
druje według najnowszych przepisów tajemnic toale­
towych; jej suknia i kapelusz są „poematami z je­
dwabiów, koronet, aksamitów i t. d .“ W powozie na 
przedniem siedzeniu leży wspaniały bnkiet z gwo­
ździków, konie są takżi przyozdobione bukietami 
z gwoździków; stangret i lokaj noszą podobne ozdo­
by. Jednem słowem owa pani, której kasa nadto 
służy na rozkazy Boulangera, jej powóz, jej konie 
i służba aą żywą reklamą dla pretendenta.

Badania naukowe i rodzenie!. Na mocy kon­
wencji z rządem greckim, szkoL artystycznej fran­
cuskiej w Atenach miało być powierzone zbadanie 
miejscowości, gdzie niegdyś zasiadała sławna wyro­
cznia Delficka. Umowa stanęła na tych samych wa­
runkach, jakie zostały przyjęte przez Niemcy co do 
wykopalisk w Olimpii. Pailament heleński wszelako 
nie zatwierdził tego układu, a to z przyczyny..., ie 
w ostatnich czasach izby francuskie podniosły cło od 
rodzenek korynckich.

Dowcipny sposób. Pewien podróżnik, zbłą- 
k i wizy się w lasach południowej Australji, użył 
bardzo przemyślnego sposobu, aby wyjść z tak przy­
krego położenia. Oto —  przeciął wszystkie druty 
telegraficzne i usiadł pod słupem. Plan ten osiągnął 
skutek. W y.łano ludzi do zbadai ia i naprawienia 
tej przerwy w komunikacji. Przybyli oni w porę, 
aby ocalić podróżnika od głodowej śmierci.

W zakładzie fryzjerskim. G o ś ć  (do jednego 
z fryzjerów): I  znowu skaleczyłeś mnie pan Jeżeli 
tak będziecie golili, to stracicie wszystkich klientów. 
— F r y z j e r :  To też pryncypał tylko p r z e c h o ­
d n i c h  pozwala mi golić.

Myśl znakomitego medyka (z czasów Ludwika 
XIF-go:;

...Lekarz jest to niewidomy, który uderza kijem 
w chorobę albo w... chorego; tern lepiej, jeśli trafi 
w... chorobę.

Echa minionych lat. Wiersze, pieśni z muzyką, 
marsze wojska polskiego z końca i8 .  i początku 19. 
wieku, zebrane przez J. Horoszkiewicza, wyszły 
z druku w komisie księgarni Seyfartha i Czajkow­
skiego we Lwowie.

Znaną fabrykę wyrobów z kamienia, granitu, 
marmuru i alabastru, oraz zakład rzeźbiarski Leo­
polda Schimsera, po śmierci tegoż prowadzi obecnie 
wdowa. Obecnie urządziła fabryka wystawę artystycz­
nych przedmiotów, a to w domu przy ul. Łyczakow­
skiej i na ul. Piekarskiej.

ń w i ę c o n e .
Dziś w całym świecie chrześcjańskim brzmi 

wesoła pieśń zm artwychwstania, a hasło odknpie- 
nia i tryum f wiecznego życia nad śm iercią, spoko­
jem  i niebiańską błogością napełniają serca w ie­
rzących.

Wszystko, co żyje, w św iątecznych szatach 
spieszy do sto łu  wielkauocnego, by prsy  święco­
nem  złożyć sobie życzenia, wzmocnić ducha i po­
krzepić ciało.

Gdy za„em bies*adniku świąteczny w prze­
chadzce wielkanocnej, może nie całkiem  podobnej 
do tej, którą Goethe tak pięknie | opisał w swoim 
„Fauście", obszedhś po kolei święcone wszyst­
kich twych przyjaciół i znajomych, zapraszam cię 
na jeszcze jedno... święcone.

Święcone to je s t trochę dziwne, trochę ory­
ginalne, i Bez za to czysto swo jskie, zrobione z na­
szych surrogatów, wyrosłe na krajowych drożdżach, 
wymieszoue z własnej mąki i upieczone przy wia- 
snem ognisku.

Spojrzyj tylko, jak  całość pięknie i ponętnie 
wygląda. Stół pokryty tkaniną czysto narodowo- 
ekonomiczno-polityczną i przybrany w kwiaty wy­
bujałe na niwie galicyjskiej, których woń rozcho­
dzi Się daleko i szeroko... Na pierwszym planie do­
minuje ogromnych rozmiarów kołacz, prezent m i­
nistra rodaka, z napisem : sprawa propinacyjna.

N a widok jego (kołacza a nie m inistra) idzie 
ci aż ślinka do ust na myśl, że po wypłacie in - 
demnizacji, kraj twój rodzimy przez pierwsze dwa 
la ta  będzie ziemią mlekiem i miodem płynącą. 
Jeszcze nie nacieszyłeś się dostatecznie kołaczem, 
a wzrok twój już pada na pyszną babę.

P iękna ta i sm aczna baD a, wykołysana 
snami przekupek, nasycona „koszykowein" ku­
charek, wykiśnięta na nadziejach ekspresów i tra ­
garzy, dum nie podnosi w górę głowę przedzielona 
lukrem na sześć części, a w środku kolorowym 
maczkiem, widnieje obiecujący epigram : loterja 
klasyczna.

Opodal smakoszu czeka cię nowa niespo­
dzianka, mazurki, smakołyk to cienki, jak Sara 
Bernard, chudy jak  szczypa, pokoszluj go proszę, 
skrzywiłeś się po smaku gorzkich m igdałów i fig 
(naturalnie z makiem) poznałeś, że to poleDszenie 
duli praktykantów i bezpłatnych ausknltantów.

Nie wstydź się, używaj sobie dalej: smaczne 
szynki uśm iechają się do ciebie i ty się uśmie­
chasz do nich, bo poznajesz w nich tłuste syne­
kury kolejowe, bankowe i autonomiczne.

Jednocześnie zalatuje cię zapach pasek sero­
wych z szafranem, węchem poznałeś projekt do 
dwóch nowelli o o-dynacji adwokackiej, norm ują­
cych kwestje wyborcze i interw encję przy wy- 
knpnie gruntów pod budowę kolei.

Tu znów piosię smaczne, tłuściutkie, z chrza­
nem  w pyszczku, pełną wyrazu inteligencją i wdzię­
kiem nie daje ci ani na chwilę wątpliwości, ie  
masz ao czynienia z pewną dobrze z n a n ą .. panią 
protekcją.

Z p-osięciem kokietuje rolada z jego kuzyLS, 
po której m dłym  smaku rozpoznajesz z łatwością 
elaborat m asarski, o szkole wyznaniowej księcia 
L iechtensteina.

Z kolei nie brak ci i słodkiego przekładańca 
z oświaty ludowej, dobrobytu krajowego pokrytego 
szachtą likwidacji bankowej, sekwestracji. egze­
kucji i górnolotnych frazesów na temat chłopskiej 
skóry.

W śród tego na podwyższeniu upstrzony b ar­
winkiem stoi biały niewinny baranek dobre* woli 
i dobrych chęci, trzymający w ślan SLarnym pyszczku 
chorągiewkę z energicznym  napisem „wsio bery, 
mene łyszy".

N ie koniec jeszcze na tern, zastawa bogata, 
nie kosztowałeś jeszcze wszystkiego, co krzywisz, 
s ię?  masz już dosyć? no, gdy tak, to przeżegnaj 
się ,a  dla Lonkokcji v ymj szklankę wody 
letejskiej byś mOgl zapomnieć na wieki i o la­
kiem święconem i o takim fejletonie ak powyższy.

E . T.
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Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś popołudniu o pół do 

4 Pospolite ruszenie1*; wieczór „Mikado “ ; jutro 
w poniedziałek popołudniu o pół do 4. „Sinobrody**; 
wieczór Dwór w Władkowicach*'; we wiórek „Serce 
i ręka'* ;” we środę pc raz pierwszy „Rozkosze wiej­
ski. komedja w 3 “ktach Witołda Traczewskiego; 
we czwartek „Mignon**, opera Thomasa.

W teatrze krakowskim panuje ciągły ruch i 
ożywienie. Po szeregu benefisów, które dały nam 
sposobność zapoznać się z kilku rzeczywistej war­
tości utworami — wystąpił tam siedm razy 
Żelazowski z nadtwyczajnem powodzeniem. Zaledwie 
lwowski artysta ztamtąd wyjechał, zebrawczy duzo sła- 
i sporo pieniędzy — a już dyrekcja ogłasza go­
ścinne występy p. Kotarbiński6gf z Warszawy w tak 
ważnych sztukach, jak : Romeo, Uriel, Hamlet i In ­
tryga i miłość. Na mieoiąc maj przyrzekła dy­
rekcja znakomitą nowalijkę w o&obie pny Wisnow- 
skiej, ulubienicy warszawskiej, po niej zaś występo­
wać Dędą kolejno pna Marcello, Ładnowski i Ludowa. 
Zatem na brak urozmaicenia repertoaru me można 
się użalać. Publiczność jak za najlepszych czasów 
licznie chodzi do teatru, a tym sposobem daje wyraz 
swego uznai ia dla wzorowo prowadzonego tee.tru.

Nowelle Włodzimierza Zagórskiego (Chochli­
ka) wi szły właśnie naaładem księgarni G. Ceutner- 
ezwera w W a r s z a w i e. Są to trzy wyborne utwory pt. 
IZ e  s t u d e n c k i c h  czasów** „ I w a ś "  i „ Ze r o "  
pisane z zacięciem właśeiwem Chochlikom i. Publicz­
ność nasza powita utwory te niewątpliwie z całą 
sympatją.

Ruch stowarzyszeń.
(m.) Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 

artystów sceny lwowskiej odbyło onegdai po 
Południu pod przewodnictwem p. W. isarącza w sali 
Towarzystwa muzycznego doroczne walne zgromadze­
nie. Posiedzenie było wcale ożywione a sprawozdanie 
dyrekcji, odczytane przez p. S t a n u c h o w s k i e g o ,  
wywołało dłuższą dyskusję. Sprawozdanie dyrekcji 
z rachunków za rok ubiegły wykazuje w stanie 
czynnym 11 843 złr. 32 ct. zaś w stanie biernym 
11.645 złr. 28 ct. Udziały wynoszą 1.220 złr. 35 
c t l  fundusz zapasowy 8.179 złr. 49 ct., fundusz 
zapomogi wy 77 złr. 84 ct. D y r e k c j a  t e a t r u  
l w o w s k i e g o  w i n n a  S t o w a r z y s z e n i u  2.048 
złr. 99 ct. i to właśme dało powód do dyskusji. 
Zarzucano wydziałowi, iż niedość energicznie starał 
się sumę tę wydostać od dyrekcji i że skutkiem tego 
członkowie, musieli na zapomogi „chwilowe** nieraz 
dłuższy czas wyczekiwać.

Po wyjaśnieniach danych przez dyrektora pana 
Stanuchowskiego udzielono dyrekcji absolutorjum 
i przystąpiono do wy bom nowego Wydziału, w któ­
rego skład weszli pp. S k a l s k i ,  W o l e ń s k i ,  Ri e -  
r o w s k i ,  M i c k i e w i c z  i M y s z k o w s k i .

Nadto wybrano komisję złożoną z trzech człon­
ków a to celem przeprowadzenia rewizji statutu i za- 
propowania odpowiednich zmian.

Przyjęto również wniosek p. Wolińskiego, ażeby 
komisja się także nad tern zastanowiła, czyby się 
niedało złączyć Stowarzyszenia z'fundacją skarbkowską.

Nowo obrany wydział resursy urzędniczej ukon­
stytuował się na posiedzeniu z dnia 18. bm., jak La- 
atępaje: Prezesem obrano p. Stahla Hemyka, nadin- 
żyniera namiestnictwa; zastępcą prezesa p. 1 .bań­
skiego Franciszka, emeryt, starostę; sekretarzem p. 
Łiahardta Wilhelma, urzędnika kolei Earola Ludw .; 
zasrępcą sekretarza p. Mianowskiego Adolfa, komisa­
rza dyrekcji skarbu ; skarbnikiem p. Klossa Gustawa, 
inspektora zakładu karnego; zastępcą skarbnika p. 
Małdzińskiego Józefa, o f i c j a ł a  rachunk. namiestnictwa ; 
gospodarzem p. Glanza Earola, likwidatora izby obra­
chunkowej m agistratu; zastępcą gospodarza p. Zi­
mnego Jana, asystenta rach. przy namiestnictwie; 
bibliotekarzem p. Andraszka Jana, oficjała rachunko­
wego przy dyrekcji poczt; zast. bibljotek. p. Schulza 
Juliusza, kontiulora kolei Earola Ludwika. Wydzia­
łowymi pozostają pp Braunseis Józef, radca budown. 
przy namiestn., Ceypek Edm., radca rach. przy dyr. 
■karbu, Lang Józef, korespondent gal. Banku kred., 
hr. Meraviglia Rudolf, urzędnik kolei Lw.-Czerń., 
U kor Ludwik, radca dyi. poczt; zastępcy wydziało­
wych : Gojski Roman, koresp. asekur. krak., Ogonow­
ski Ludwik, zarządca urzędu cłowego.

Do komisji kontrolującej należą pp. Czerwiński 
Tomasz, EaLnowski Franciszek, Mianowski Ludwik.

Do komi‘etu zabawowego wybrano pp. Andraszka 
Jana, Barona Eugenjusza, dra Białogórskiego Euge- 
njnsza, Chulawskiego Adolfa, Deyczakowskiego Edm., 
Linhardta Wilhelma, Portha Stanisława i Schntidra 
Dezyderjusza.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
t ,  I v . o w s k o - C i e r n i « w i e c k i t J  k o i e i .  Admi­

nistracja tej kolei przedłożyła rządowi rachunek z ruchu 
na sieci austrjaekiej w roku 1888. W nim zawarte są 
następujące główniejsze cyfry : Na linji Lwów-Czer-
niowce wynosiły dochody 2,142.974 złr., wydatki 
1,861.686 — przeto okazała się nadwyżka 281.288. Na 
linji Czerniowce-Suczawa dochody uczyniły 467.593 złr , 
wydatki zaś 434.101 — nadwyżka zatem 33.492 złr.

Przegląd polityczny.
* W ybór uzupełniający jednego członka lady  

powiatowej w Dolinie, z g rupy  gmin wiejskich, 
rozpisany został na dzień 28. m aja b. r.

* Przyjem ną „niespodziankęśw iąteczną" przy­
nosi dzisiejsza Feue fr. Presse dla c. k. krajowej 
Rady szkolnej w Galicji. Oto podaje ona pobieżne 
sprawozdanie z artykułu dra Ryszarda M arjana 
W e r  n e r  a , profesora lwowskiego uniwersytetu 
— artykułu umieszczonego w ja k im ś  piśm ie fa- 
chow em , którego nazwiska nie przytacza jednak 
wiedeński organ opozycyjny —  o n a u c e  n i e ­
m i e c k i e g o  j ę z y k a  w g a l i c y j s k i c h  
s z k o ł a c h  ś r e d n i c h ,  a rzecz t a , w e­
d ług zapewnień N. fr. presse, wydobywa na jaw 
dość niepocieszające fakta o pielęgnowaniu, „ja­
kiego zażywa nauka języka niemieckiego w tym 
kraju koronnym “. Wszystkie 30 szkół średnich 
Galicji posiadało —  jak dr. W erner ma poda­
wać —  w r. 1887— 1888 tylko 43 sił nauczyciel­
s k ic h , uzdolnionych „zawodowo" do nauki nie 
mieckiego języka w wyższych klasach; kwalifika­
cję dc udzielania tej nauki — jako przedmiotu 
drugiego — miało cz terech , natom iast 111 — 
czyli 67 proc. ogólnej liczby —  udzielało tego ję ­
zyka b e z  n a j m n i e j s z e g o  k u  t e m u  u- 
z d o 1 n i e n i a. (W yrazy te drukuje N. fr. Pr. 
rozstrzelonemi czcionkami). W e wszystkich nie­
mal gim nazjach i szkołach realnych Galicji, udzie­
la ’!, w niższych klasach języka niemieckiego su- 
plenci — a o ile ci ludzie władaja tą mową, wy 
pływa z następującej uwagi prof. W ernera: „Przy 
egzaminach nauczycielskich występuje na jaw naj­
smutniejszy stan rzeczy. N auczyciele, którzy la­
tam i udzielali niemieckiego języka, nie mogą od­
powiedzieć nawet wymogom art. 5. ustawy egza­
minacyjnej, przedłożony im tekst niemiecki rozu­
m ieją tylko częściowo, bynajmniej nie są biegli 
w wysławianiu się niemieckiem , n i e  p o s i a ­
d a j ą  z n a j o m o ś c i  g r a m a t y k i  i o b r a ­
ż a j ą  u c h o  n i e m i e c k i e  okropną swoją 
wymową*. Dla uzasadnienia taj surowej krytyki

Erof. W ernera , przytacza N. fr. Pr. kilka wrze- 
omo autentycznych tematów do zadań szkolnych, 

jakie uczniom przez owych nauczycieli do w y­
pracowania bywają naznaczane , a które — jeśli 
są rzeczywiście autentyczne —  w samej rzeczy 
świadczą nadzwyczaj niepochlebnie o galicyjskich 
nauczycielach dla języka niemieckiego w szkołach 
średnich.

Pozostawiając merytoryczną odprawę tych 
niezm iernie ciężkich zarzutów, naszym pismom f a ­
chowym, jak Szkoła, i M m cum  —  pozwolimy so­
bie zrobić dziś tę jedną skromną nwagę, że i w 
tym wypadku o s z c z ę d n o ś c i o w y  s y s t e m  
w ł a d z  c e n t r a l n y c h ,  aplikowany we wszyst­
kich dziedzinach s p e c j a l n i e  d o  G a l i c j i ,  po­
nosi niewątpliwie znaczną część winy takiego — 
co z bólem serca przyznać trzeba —  arcysm utne- 
go i upokarzającego kraj nasz stanu rzeezy,

* Z Poznania donoszą, że izba karna tamtej 
szego sądu krajowego skazała w d. 17. bm. p. 
Stef. S z y p e r s k i e g o ,  odpow. redaktora Gońca 
Wielkopolskiego, za obrazę kanclerza, na 6 tygo­
dni więzienia.

* W rozmowie z korespondentem Mo&k. Wied. 
oświadczył metropolita M ichał, ze wyjeżdżając z 
Serbji w r. 1883 chciał przez to zaprotestować 
przeciw uchwałom skupczyny, która Eościół pod 
zarząd państwa stawiła. N .e znalazłszy przytułku 
w Rumunji udał się do Rosji, gdzie zrazu, dla 
pewnych względów, wahano go się też przyjąć, 
dopóki mu oberkrokurator Pobiedouoscew łaski 
cata nie wyjednał. Na powrót do Serbji Die ma 
wprawdzie urzędowego zaproszenia, ale dość, pe­
wne wskazówai, że może przyjechać. Do zamie­
rzonego p-iwrotu skłania go też pewność, że kró­
lowa N atalja wróci do Serbji. Liczy przytem na 
ostateczne zwycięstwo stronnictw a narodowego. 
Na pytanie czy Risticz nie zm ienił dawniejszego 
zdania swego, odrzekł m etropolita : W Serbji bo-
j ą  się Austrji, to i Risticz musi zachować stoso­
wną ostrożność. Do rozmowy tej dodają Mosk. 
Wied. swe uwagi wyrażające życzenie, aby stron­
nictwo narodowe wzięło jak najspieszniej górę i 
zdanie, że dla pomyślnego uregulowania interesów

serbskich w duchu narodowym potrzeb?, aby m e­
tropolita Teodozjusz ustąpił, m etropolita M jchał- 
zajął jego miejsce, a N atalja zajęła się wychowa­
niem  syna.

N . fr. Presse poczytuje powrót metropolity 
M ichała i Nataiji do Serbji za fakta bardzo zna­
czące, które nmgą mieć zgubne następstwa dla , 
Austrji, ta zaś powinna, jej zdaniem, staranniej 
nieco nad zajściami w Serbji czuwać.

(Telegram y z lanych pism ).

Berlin 18. kwietnia. W edług Post,, podróż 
ces. W i l h e l m a  do A nglji nastąpi w oątątnim 
tygodniu lipca b r., gdyż w pierwszej połowie 
sierpnia oczekiwany jest w Berlinie ces. F r a n ­
c i s z e k  J ó z e f ,  który na dzień swych urodzin 
(18. sierpnia) pragnie już być z powrotem we 
W iedniu. (N,. fr. Presse).

Belgrad 18. kwietnia. P era  T o d o r o w i c z  
wzywa w swym organie M ałe Novine M i l a n a  
do oświadczenia w przeciągu jednego miesiąca, 
ażali prawdą jest, że podczas audjencji pożegnal­
nej m iał on w obliczu kilku wybitnych osobisto­
ści ze stronnictwa postępowego wyrazić się, że 
Todorowicz obok G a r a s z a n i n a  jest najbardziej 
zepsutym i złym człowiekiem w całej Serb ji?  
Jeśli to jest nieprawdą, w takim razie indywidua 
rozszerzające takie fałsze, niechaj Milan napięt­
nuje jako oszczerców ; jeśli zaś je s t prawdą, to 
Todorovic żałuje bardzo, iż Milan wywdzięcza się 
dziś w ten sposób człowiekowi, któremu wyłącz­
nie ma zawdzięczać, ż e  ż y j e  d z i ś  i z c a ł ą  
s k ó i ą  choć jeno jako eks-król Serbji może zwi- 
dzać grób Chrystusowy w Jerozolimie. Zresztą w 
takim razie Todorowicz obrachuje się w obliczu 
Serbji i całego świata z M ilanem Obrenowiezem 
I I I , aby okazać, ile jeden z nich jest drugiem u 
dłużny. —  A rtykuł ten, wzbudzający oczywiście 
w całej stolicy ogrom uą sensację, został przez 
policję s k o u f  i s n o  w a n y, lecz s ą d  z n i ó s ł  
wnet tę konfiskatę. Mimo to rząd wdrożył ściga­
nie sądowe Todorowicza za obrazę członka dworu 
królewskiego. (N . f r .  Presse).

Bamkerg 18. kwietnia. W H o f ,  na granicy 
sasko-bawarskiej przytrzymano nauczycielkę Ro­
sjankę, jadącą z Zurichu, podejrzaną, iż należał? do 
znanego spisku dynamitowego Eobietę tę zawie­
ziono do E oen:gsbergu, zkąd zostanie wydana Ro­
sji. (Figaro).

Telegramy „Dziennika Polskiego”
Wiedeń 20. kwietnia. Zmowa woźuiców 

tramwajowych wzmaga się i zapewne jutro na­
stąpi zamknięcie ruchu tramwajów, jeżeli dy­
rekcja nie zrobi ustępstwa. Także konduktorowie 
tramwajowi grożą zmową.

Praga 20. kwietnia. T a a f f e  konferuje tu 
nieustannie od wczoraj z namiestnikiem i m ar­
szałkiem, w sprawie doprowadzenia do skutku 
kom promisu z Niemcami celem wejścia tychże do 
sejmu.

Bruksela 20. kwietnia. Poseł francuzki czynił 
wyrzuty rządowi belgijskiemu z powodu tolero­
wania schadzek bulanżystowskich w Brukseli, ale 
m inister spraw wewnętrznych odpowiedział, że 
dotychczas nie f a ło  się nic iakiego, cobj mogło 
usprawiedliwić zarządzenia jakieś przeciw -o B o u- 
l a n g e r o w i .

Madryt 20. kwietnia. Przed ołtarzem kate­
dralnym  w W alencji eksplodowała petarda. Z obec­
nych, pomimo powstałej pauiki, nikt nie jest na­
wet ciężej uszkodzony.

W i e d e ń  20. kwietnia. In spe lto r  szkolny we 
Lwowie, M a n d y b r r ,  przeniesiony został w sian spo 
czynbti, przyczem o trzym ał order żelaznej korony I I I  
klasv

W iedeń  19. kwietnia. G iełd t pieniężna była z 
powodu Wielkiego piątku zamkwięta

Wiedeń 20. kwietnia. Pomimo przeniesienia 
komendy korpuśnej z B e r n a  dc P r z e m y ś l a ,  
komenda forteczna w Przem yślu DiO b ę d z i e  
s k a s o w a n ą .

Wiedeń 20. kwietnia D. 29. kwietnia odbę­
dzie się pierwsze, konstytujące zebranie wiecu ka­
tolików, d. 30. obradować będą sekcje wybrane 
dla sprawy szkolnej, socjalnej, naukowych i dla 
spraw stowarzyszenia i dziennikarstwa, dnia 1. i 2. 
maja odbędą się pełne posiedzenia wiecu celem 
powzięcia ostatecznych uchwał.

W iec nauczycieli szkół średnich został dziś 
zamknięty z postanowieniem, że miejscem nastę­
pnego wiecu będzie również W iedeń.

Wien. Ztg. publikuje sankcjonowaną ustawę 
o spadkach włościańskich, o budowie gmacnów 
pocztowych w Libercu, Leoben i w Brodach, da­
lej rozporządzenie m inisterstw a handlu w sprawie 
uzupełnienia regulam inu kolejowego przeważnie co

do przesyłek i opakowania zwłok u m arły cłu Ifiate- 
ryj wybuchowych i kwaców chem icznych.

Wiedeń 20. kwietnia. M inisterstwo handlu po­
twierdziło statuta kat. zabezpieczeń dla chory«h 
robotników przedłożone przez poj .dyncze-koleje 
austrjackie. Działalność tych kas zaraz się .o:,- 
począć może. K„sy zabezpieczeń od nieszczęśli­
wych wypadków dopiero później będą mogły wejść 
w życie.

Rukareszt 20. kwietnia. Były m inister Ca r p ,  
założył nowy klub parlam entarny pod nazw i­
skiem : „Klnbu k o n s ty tu c y jn e g o Z e  170 po­
słów przystąpiło doń już (58. Carpa obrano p re ­
zesem.

Faryz 20. kwietnia. Obiegają pogłoski, że po 
zeznaniach jenerała S a u s s i e r a ,  senat uzna się 
niekom petentnym  do sądzenia B o u l a n g e r a  i 
stowi go p-zed sąd wojenny.

Berlin 20. kwietnia. Pierwszy niemiecki po­
ciąg ekspresowy: B e rlin -O d erb e rg -B u d a-P esz t- 
Salom ka, rozpoczn.e swoje chody z początkiem 
czerwca b. r. Odjazd z Berlina, nawiązany do lon­
dyńskiej i hamburgskiej poczty, każdego dnia o 
godz. 5. popołudniu.

Paryż 20. kwietnia. T rybunał państwowy prze­
słuchiw ał wczoraj am basadora francuskiego w Ma­
drycie Cambona o stosunkach jego z Bouiangerem 
podczas pobytu jenerała w Tunisie. Dziś będzie 
nrzesłuchany jenerał Ferron, który po Boulangerze 
objął tekę wojny i będzie odpuv.iadał na zapyta­
nia o procesie Caffarelaio tajnych funduszach m ini­
sterstwa wojny. Jenera ł Logerot będzie zapewne 
przesłuchiw any dopiero w środę.

Bukareszt 20. kwietnia. Independance Rou- 
maine zapew nia, że sytuacja pokojowa Europy 
je s t niezachwiana —  Rosja zajętą jest jedynie 
skonsolidowaniem swych finansów, a cesarz au- 
strjacki m iłuje pokój, stosunek zatsm  A ustro-W ę- 
g ier do Rosji nie powinien wzbudzać obawy.

bruKsela 20. kwietnia. W brew pogłoskom po­
dawanym przez paryskie dzienniki o blizkiem wy­
daleniu Boulangera z Belgji, w dobrze poinformo­
wanych źródłach utrzymują, że dotąd nie zażądała 
tego F rancja  urzędownió.

F rancuski posełB ouree napom knął wprawdzie 
wczoraj w rozmowie z m inistrem  spraw zew nętrz­
nych ks. Chimayem, że agitatorskie nurtowania 
boulanżystow w Belgji budzą we Francji niezado- 
wolnienie, lecz rozmowa t? nie m iała charakteru 
oficjalnego i nie była wywołana instrukcjam i prze- 
słanem i posłowi z Paryża.

W i e d e ó  20. kwietnia. Inspekteran i kraj. mają być 
w miejsce Mandybura i trzech innych zamianowani: 
prof. Lewicki, dyr. Dniestrzauski, dr. Samolewicz i dr. 
German.

K O T 1W IC Ł  (Der Anker
Towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty w Wiedn u,

założoiri w roku 1858.
R eprezentant J «ne ia lny  we Lwowie  

AIJGCST S C H E Ł Ł E N B E R G .
Stan ubezpieczeń z dniem 1. Stycznia 1889 173,767,92S>'8S 

kapitała i 52.0*/9'40 renty.
Przyrost w roku 18S9 2647 polic 5,862.352'—
W ypłat/ w roku 1888 za wypadki ś m ie m  w dziale ubez­

pieczeń na życie, przeżycie i renty 3,225.758'28 
Dywidenda wynosi w dziale ubezpieczeń na przeżycie 

25.066 procentu, 
w dziale ubezpieczeń na wypadek 

śmierci 25 pr ocent.
Ubezpieczanie na czas wojny według nowych przepisów 

z 15. i zerwca 1888.
Ogólny stan czynny 36,471.93403.
Szczególniejszr korzyści w dziale ubezpieczeń na wypa­

dek śm ierc i:
1. Ubezpieczenie staje się po upływie lat pięciu nie- 

zsprzeczalnem.
2. Raty ubezpieczeń po upływie la t trzech nie prze­

padają.
3. Towarzystwo ręczy po upływie lat pięciu ubezpie­

czenia także bezwarunkowo na wypadek samo­
bójstwa.

4. Zapadłe sumy wypłacają się w sześć tygodni po 
 przedłożeniu wszelkich odnośnych dokumentów.

P R Z E S T R Z E G A M
nie kredytować memu małoletniemu synowi Wiktorowi 
Stanisławowi dw. im. Stenglowi ani pieniędzy ani towa­
rów, gdyż żadnjch długów i rachunków tegoż p łac ić  nie 
bęaę. W ilhe lm , S te n g e l,
1365 profesor muzyki w Dreźnie.

Przyjechali do Lwowa
dnia 20. kwietnia 1889 r.

HOTEL ŻORŻA. W. hr. Dzieduszycki, z Jczupola. 
A. hr. Potocki, z Krzeszowic. K. hr. Scipio, z Lo- 
puszki. M. Rodakowski, z Moueru. S. Tustanowski, z 
Oskrzesiniec. K. Romański, z Wołynia. J .  Urbański, z 
Czopkowa. W. Samek, z Berna.

HOTEL FRANCUSKI. 1. Czerwińska, z Królestwa 
Pol. M. di.  Franke!, z Czerniowiee. Vf. Janicki,  z 
Ścianki. C. Eichberg,; z Bada-Pesztu. J .  Schindler, z 
Rzeszowa. E. Prottman, z Wiednia. C. Gausterer, z 
Wiednia. F. Giinzl, z Wiednia. K. dr. Wurst, z Kosowa.
I. Sobotewski, ze Stryja. Dr. Witz, z Sambora.

H OTEL ANGIELSKI. A. Trzciński,  z Bylic. M. 
Minkusiewicz, z Róiniatows. K. Deg1, ze Skałatu. W. 
Jonasz z Bóbrki. S. Klabr, z Żółkwi. W. Krzysztolo- 
wicz, z Czerwonogrodu.

Do dzisiejszego mmeru dołącza się stały 
styczno-lekarski opis zdrojowiska kąpielo­
wego siarc/anego Lubień.

N A D E sł ANE.
R  I n t e r e s i e  c i e r p i ą c y c h  u a  n e r w y .  J e ­

steśmy y ogóle bardzo sceptyczni względem pooawania 
środków leczniczych na cierpienia sumaiycznł, a scepty­
cyzm ten ma w bardzo wielu wypadkach swe uzasadnie­
nie. Z drugiej strony poczytujemy sobie za obowiązek 
zwrócić uwagę czytelaików na te preparatywne wyroby, 
których prawdziwa wartość jest absolutnie stwierdzoną. 
Mieliśmy sposobność i ważnie przejrzeć pisino byłego le­
karza wojskowego Romana Weissmanns w Bilshofen : 
„ U tb e r  I  e r p e n k r a n k h e i te n i  u tu l  . S c h la ff f lu s s u 
w użytkowaniu 17 spotkaliśmy i.ę tam z tak logicznie 
ozystem, roikom nawet zrozumiałem, a mimo z rdzenia 
wiedzy' zaczrrpniętem przedstawieniem drogi obranej 
przrz p. WeGsmana celem zwalczenia gniotącej ludz­
kość n e r y  o w o ś c i ,  że polecić .możemy wszystkim cier 
piącym tej kategorji, aby lię obzuajonili z tem pojedyńnzem 
doświadczeniem, przynoczącem b zwątpienia błogie tku­
si . W  piśmie tem przytoczone je s .  zdanie sławnego u- 

czonego Backona von Barul&m', w którem pow.ada : .Każ- 
ay czyn, nawet na pozór nrcMiaczny, wart je s t  zbadania 
na podstawie wartości i s t n i e n i e a  my przyłączamy się 
do teg i zdania z eałom ;prrekonaniem dc 5\eissmó- 
nowego doświadczenia., któke^o myśl zdaje się rosnąć do 
senzacyjnego czynu.

Pisemko nabyć można bezpjainie w e  L w o w i e  
w aptece K. Krzyżanowskiego.

Specjalista chorób nerwowych 1017
D r .  J .  P R U S

b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag. — 
po odbyciu specjalnych studjów w za.iresie chorób ner­
wowych pod kierunkiem jirof. C h a r c c t a  w Paryżu — 
mieszka przy ulicy Kościuszki, nr. 7, parter  dom W 
Brykczyńskiego, oi ok gmachu Wydziału krajowego. 

Ordynuje od 2—4 po połudD;n.

Kwizdy
Koneuburskl proszek pożywny bydlęcy dla kon', bydła 

rogatego i owiec

prawdziwy tylko oboa stojącą m arką ochronną 
zaopatrzony, je s t do nabycia we wszystkich 
aptekach i droguerjaca, m onarchji austro- 

węgierskiej.

Cena mm M t a  33 en t, wielkiego 70 cnt.
Przesyłka pocztowa eodziennie z głównego składu z 
a n t t i i  okręguwej F o r n e u b u r g  Franeiszka Jana  
Kwizdy, c. k. austr. i krói. rumuńskiego dostawey nad­

wornego dla preparatów weterynarskich.

M £ I T O E I E G o

SZCZAWA-ALKALICZNA
jako źródło leeznieze od lat setek u r w a n a  we 
wszystkich chorobach crcatiów oddechowych  
I traw ien ia , w  podagrze, katarach  
pęcherza 1 żo łądka. Doskonałe dla dzieci, 

rekonwalescentów i podczas przesilenia. 
N ajlepszy  napój dyetetyczny 1 

o r i e ż T l ą l a c y .
Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 862 a

TEATR HR. S E A RBKA.

D Z i Ś :

O godzinie 7-mej w ieczó r:

MIKADO
c z y l i

J E D E N  D Z I E Ń  W  T I T I P I T
operetka w 2. aktach W. S. Gilberta.

Muzyka Artura  Sullirana. Tłumaczenie A. Kitschmanna. 
Mikado japoński . . . Myszkowski
Nanki-Po, syn jego . . . Jerzyna
Ko-Ko, radca sprawiedliwości, s ta r ­

szy kat i zaprzysiężony główny 
operator w Titiou . . Skalski

Poah-Jjah, urzędnik do wszystkiego Piasecki 
Pish Tush, obywatel japoński . Gasiński 
Ju in-J-m  ) . . . . Radwan
Pit ty -S ing  ) Siostry, pupilki Ko-ko Skalska
P icp-Bo j . . . . Piasecka
K ti ha», stara panna . . . Kasprowiczowa
Ki-*::-k', noszący wachlarz nad Mi-

kauem jako minister temperatury Kiczman 
Japonki. Towarzyszki F.atishy. Japończycy. Dworzanie 
Mikada. Dworzanie. Paciow e. Pensjonarki,  Straż. H ala­

bardnicy. Służua. Lud.
Rzecz dzieje się w mieście Titipu  w 15. stuleciu. 

Akr, 1. dzieje się w wspaniałym dziedzińcu pałacu Koko. 
A^t 2. dzieje się w ogrodzie obok pałacu Ko-ko.

G r o m o c h r o u y ,

Dzwonki elektryczne domowe,
Telefony,

Oświetlenia elektryczne,
wykonuje jak  najlepiej, najtaniej 

i najrychlej 1361

IMfflm BOSCOWITZ
o p t y k

we Lwowie, Plac M arjacki. 
K osztorysy chętnie ndzlcla  

s ię -
W szelkie rep eracje , optyczne, 
m echaniczne i m iernicze, instruy 
m enta, przyjm uje do reperacji 

po um iarkow anych cenach. ^

JA W O R Z E  oa Szlazli anstr. drutom
Zakład hydropatyczny i żętycZny. Uzdrowisko klimatyczne. Kuracja 
elektryczna, Massage- i mleczna itd. Sezon od 1. Maja do 30.Wrześn.a. 
Lekarz Dr. Edm . K ow a lsk i. Poczta, telegraf, stacja kolei 
żeltzucj. Wyjaśnienia i broszury przesyła Inspekcja Zakładu.

I
I

Julja B erg er
L w v w 9 ul* HuliclcU l• 21*

Ubrania 
Kapelusze 
Bielizna 
Obuwie 
Pończochy 
Rękawiczki 
Sznurówki 

dla dzieci
Zakład założony 

w r. 18«3.
z prowincji wykonuje s 'ę 

oon-aDr ie 1 r yc“ C° w k t id e j  żądanej 
e U za pr,daniem wieku dziecka.

Jedynie M n ia
KAFTOŁY TOEPFERA

we Lwowie 1023
od roku  1853 istniejąca p o s ia d a  
uitomy skiadNajlepszego P IW A  
O K O C IM SK IE G O  z brow arn  
Jana Got za w Okocimie, k tó r e  
sw ą  d o b ro c ią  w s z e lk a  in n e  p iw a  
p r z e w y ż s z a ,  ja k o  t e i  P IW A  L W O ­
W SK IE G O  z brow aru  J. Ł ilien - 
teina i Sp. we Lwowie. N a jp r z e ­
d n ie js z e  piwo okocim skie bo- 
sztiąje b iorąc do domu 24 ct., 
ta ś  lw -w sk l leżak m arcowy  
16 ct. za litr. S łu g i  p o s y ła n e  do  
m n ie  p o  p iw o  m a ją  w y k a z a ć  się  
m o im  b ile te m  n a  d o w ó d , i e  p iw o  
z m e j  r e s ta u r a c j i  p o c h o d z i .  K u ­
c h n ia  z d r o w a , s m a c z n a  i  ta n ia .  
W y b ó r p o tr a w  w ie lk i . Codziennie  
wyborne flaczki * in n e  g o rą ce  
i z im n e  p r z e k ą s k i  ś n ia d a ń k o w e .  
U słu g a  s k r z ę tn a  i  r z e te ln a ,  p ł a t n i ­
c z y m  za ś  s u m  je s te m . Polecając się 
łaskawym względom Szanownej P. T. Pu­

bliczności, kreślę się uniżonym Bługą

M m la  Toepfer,
w ła śc ic ie l r e s ta u r a c j i  p o d  l. i  8, 
przy u l. T rybunał sk lej we L w o w ie .

Lakier na kapelusze słomkowe,
w k o l o r a c h :  1350

czerwonym, niebieskim, granatowym, 
brązowym, czarnym, zielonym i t. p. 
jakoteż i p ę d i * e  do tegoż — poleca 

Handel Józefa Hankego 
we Lwowie, Rynek, 1. 38, 1350 

pod „ C s ą r n y m  P s e  m“.

E k o n o m
z rutyną, z kilkonastoletnią praztyką 
w sile wieku, który samowładnie zarzą­
dzał większemi mająikami postępnwemi, 
w zem się wykaże ; może zastąpić bez­
pośredni zarząd właściciela, poszukuje 
posady od 1. Lipca r. b. A dres :  X .  P .  

poste restante T a r n ó w .  J30O

PARASOLKI
najnowsze

otrzymał w wielkim wyborze i poleca 
potaniej

L w ó ą r ,  U l i c a  H a l i c k a  I .  I d
poleca również

Trykoty (Jersey), pońezo- 
ć iy  dajnski. i dziecinne, 
skarpetki , rękawiczki, 
kołnierze i manszęty, 
krawatki, oraz wszelkie 
przybory do robót dan - 

skich. 1021 a

Handel Bumem i Herbatą
w O p a w i e ,

e n  g r o s s ,
poszukuje dla Lwowa i okolicy dobrze 
zaprowadzonego i w tych artykułach obe­
znanego ajenta, lub podróżnego na pre- 
Wihcję. Oferty pod adresem : „Ajen:“ po­
ste restaute Troppau. 1340

OGŁOSZENIE.
Do wydzierżawienia od 24. czerwca 

1890 r. w pow. rohatyńskim, 10 kilome­
trów odległości od dwóch stacyj kolei 
czerniowieckiej. 25d morg. ornego pol», 
pszennej gleoy, 58 ianożęci, obsiewy 
ozime i jare  mugą być przez nowego dzier­
żawcę dopilnowane. Bliższa wiadomość 
we Lwowie, ulica Kościuszki, 1. 5, u Wgo 
adwokata Rogalskiego 1343

Ś W I E Ż Ę

W O D Y  MINERALNE
1889

d o s t a r c z a  f r a n c o  d o  d o m u
W ik to r Goldbairm

w e  L w o w ie ,  u l ic a  R e j ta n a  lic zb ą  8. 
Wchód z ulicy Karola Ludwika liczba 29 
1957 przez sień.

m U D
Hotel Europejski 1020

Magazyn wyrooAw juDlIer.kicn, z. itycf I 
srebrnych poleca znaczny zapas wyrobów, 
odznaczających się trwałoś :ią, i dobrym 
smakiem tak własnych jakoteż z pierwszo­
rzędnych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje  i zamiany

ó w  w y s z y n a n  piw a i 
fa b ry k a c ji wody sodo­
wej. Aparaty ja k  D ajtaD iej, ta ­
kie na spłatę częściową. Bliższa 
wiadomość u E d -  HasenSrl, 

w Wiedniu Giselastrasse 4.

M Aug. Tschinkla Synowie
c. k. nadworni dostawcy

Podziękowanie.
Wmn Pana  D row i Berthlcft',

składam podziękowanie za zupełnie bez­
interesowne wyleczenie mnie z bardzo 
niebezpiecznej choroby mózgowej, która, 
mogła okropne następstwa za sobą sp ro ­
wadzić.

O b> Ci Bóg i zlschetny Mężu sto­
krotnie wynagrodził i ja l  najdłużej za­
chował przy życiu dla dobra ludzkości.

Fabryki w Wiedniu,
dostawcy

Schonfeld, Lobositz
polecają:

W Lublanie
1039

!S T sch ink la  g ry s  kaw ow y
Puszki po Va kilo

136*
M a lw in a  K ie łb u s ie w ic z  

wraz matką.

KONKURS.
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

na posadę sekretarzu gminnego i re ­
wizora policj: miejskiej, w jednej oso­
bie, przy urzędzie gminnym m iasta 
Pilzna z term inem  do 10. maja 1889. 
Posada ta  je s t w pierwszym roku 
prow izoryczną; poezem może nastąpić 
stabilizacja, połączona z nią jest p ła­
ca w pierwszym roku 500 złr., oc­
tem 600 złr. w. a.

W ymaganą je s t poprzednia słu ­
żba administracyjna.

W Pilznie d. 14. kwietnia 1889.
Burmistrz 

1347 B u jn o w s k i .

K A K A O
(odtłuszczone proszkowane),

które na podstawie rozbioru chemi­
cznego, dokonanego przez Wge prof. 
Dra Olszewskiego w Krakowie, Świe­
tne Towarzystw* lekarskie krakowskie 
oceniło i poleciło jako przetwór dje- 

tetyczny — wyrabia

HENRYK TRETER
PAROWA FABRYKA CZEKOLADY 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 3

Cena za 1 kilogr. Kakao w pusz­
kach blaszanych 3 z łr . 20 c t .

Kakao to pozostaje pod k Jisłą 
kontrolą komisji przemysłowo-lekar- 
skiej J  oi 'arzystwa lekarskiego Krakow­
skiego. 1363
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Prawnie zastrzeżone.
K a w a  figowa 1 m łlaA sk a  ligowa.
Nąjlepsrc czekolady uznane jako najlepszego gatunku i odznaczone 

nagrodą na wszystkich wystawach

S H a k a  o b e z .  olejn, lekko rozpuszczalne i o delikatnym smaku. 
Angielsk ie BoeLs^Drops, Candyty, owoce kandyzowana  

1 glacó, Cedrl, Ąranctni, kom poty I t. d.
^  Fabrykaty nasze są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych

Na św ię ia ! O g r o m n y  z a p a s

■ w i i s r
czystych  i  naturalnych.

Każde wino przed 
kupieniem można gratis 

próbować.

1 litr wyborn. W IN A  czystego i n a tu ra ln eg o 44 et., flaszka 40 et. 
Z ieleniak po 55 ,65  i 80 ct., N ussberger65  ct., W eidlinger 65 ct 
V 6slauer i K losterneuburgor 90 ct. i wiele innych.

W yborny M IÓ D , flaszka 50 c t

W ielki wybór W Ó D E K , flaszka od 40 ct. 
Znane z dobroci, wystałe

P I W O  P I Ł Z I T E Ń S K I E ,
flaszka 20 ct. i zwrot 0 ct. za flaszkę.

poleca h a n d e l  win i delikatesów

St. Wojciechowskiego
Chorąiozyuut, L •*



DZIENKUT POŁSn z <3m1a 21. Kwietnia 1880.

INA
aEstrjacfcie i węgierskie

stołowe 1 liter 40 et.

Zieleniaki
1 daszka 50, 60, 70, 80 ct. i 1 sir.

jakoteż 1009

i wszelkie inne wina
po najtańszych cenach pelec-a

ALBERT SZKOWRON
przedtem 

F. W . K ró likow sk i 
we Lwowie, piać Marjacki I. 7.

T raw ę  miodową
(liolcus lauatus) 1811

w lasue j p rodukcji świeża i pewną 
sprzedaje Z a rząd  dóbr U br zeż 
i»o- ta Ł a p a n ó w  po 4 złr. za korzec
wraz z workiem i’wolną odsełką do kolei. 
I ’rz> /aLupaie zaraz 1J koroy jedynasty 
tjn I.- •- siu b#,.,.łatnie. Xależy wprost adre­
sów.,'-, o.ifi /u r z ą d  nie utrzymuje składów.

Na sezon! 1350,1
\  aj lepsze znane z frwało&cl

F A R B Y  OLEJNE,
tarwe w najlepszym pokoście angiel­

skim, zupełnie do użytku gotowe, 
do m ,; low :in ia

-ir w.;, okien, sztachet, bram, sprzętów 
domow ,-li i ogrodoWjch, narzędzi go- 

spedari-zv T i t. o. — p -lecą

Handel Józefa Hankeyo
u-t Lwowie, Rynek, 1 88, 

pod  - C z a r n y m  P  s e m “ .

Tylko 3 ztr.
Najodpowiedniejszy

podarek świąteczny.
(Pamiątka po umarłych). 105

Portrety wllości latmalia,
j“ Ił-,’ któdej fotografji. W płata 1 złr. 

Podobieństwo pod gwarancją. 
Dostarcza się w przeciągu 10 dni.

Fotograf)* nie psuje się. 
Premiowany Zaktad artystyozny 

SIEG FB1ED  BO DA SCH ER,
Wien, II. Grosse Ffarrgasse 6.

NA ŚWIĘTA!

NA
wielkim wyborze

WZOROWEJ PIWNICY
zostającej pod nadzorom i kontrolą

król. węg. ministerstwa handlu
po tui 65. 70, 75. B<.> c t . ,  zł. Ti 1 ‘20  
i wyżu: z i Butelkę 0 70 litrową,
według szczególnych eenniifów które 

rozseła na ządauie i poleca handel

St. Markiewicza
w e  l i w o w i e ,  w R y n k u ,  1. 4 2 .

ii

’> - ^ i ą r i V  ▼ ▼ ▼ w

Pożyteczna książka.
„ . .  . Wskazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są  wprawdzie krótkie 
i zwięzło, lecz jakby stworzone do prak­
tycznego użytku; tak ja, jak i moja 
rodzina. dozna 'iśm y w najróżnorodniej­
szy, h  łabośi iadi bardzo  w ażnych 
i s l u g ! '— Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, któro księgarnia nakła­
dowa Richtera prawie codziennie do* 
staj- za przesłaną brc  urkę z iliB  
stracyami ..Przyjaciel chorych:- Jak 
załączone do broszurki tej pośw.pdOZB- 
nia d-wodzą, znaleźli przez ścisłe za- 
cho"*<inio rad tam się znajdujących, 
ocalen ie  nawet tacy chorzy, o których 
wyzdrowieniu w szyscy już zw ątpili. 
Broizurka ta. w której zawarto są wy­
niki długoletnich doświadczeń, za ­
sługuje na Dowa/ne uw zględnienie ze 
strony każdego chorego. Kto sobie ży­
czy przyjść w posiadanie tej lennej 
książeczki, ni- baj nap.sze kartkę ko 
CK;.- odeiK-yjną w polskim języku o 
„Pizy;aci*d - )iuiych‘‘, podając zarazem 
swój dokładny adres. Adresować n a ­
leży w Fnrnpie: Richter’s Veriaes- 
Anstalt, Leinzip, a w Ameryce: New- 
'  v " iy. Zamawiający nir

Zj*Iii!'fUh L isz tó w .

FABRYKA MASZYN

T .B SE D TA
w Ottynji

WARSZTAT MECHANICZNY,

ODLEWNIA ŻELAZA . METALI,
KOTLARNIA,

KIJ Ż N  l i  P A K  OW A,

poleca swe wyroby
d la  g o r z e lń :

! Kotły parowe, Parniki (Henze), Zaciernie najnowszego systemu z aparatem chło­
d zą  yj* P łu c lk i  do kartofli, Elewatory. Transmisje, Pompj wodne i robocze t ąns- 
miiyjne i parowe, Rury żelazne lane i kute, Kurki, Wentyle, Armatury, Rnszta

płaskie i schodkowe i t. p. 
d la  k o p a lń  i d e a ty la r a  n arty  a 

Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samospi-dy, Zbion iki, 
żelazne, Rury gazowe i hermetyczne witkowickie, Pompy do ropy, Kurki,  Wentyle,

Ruszta i t. p. 
d l a  t a r t a k ó w :

Kompletne gatry żelazne i z dęb„wemi słupami, Wózki do kloców, P_ły cyrkularne 
z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, Ruszta do trocin i t. p. 

d la  m ły n ó w  a
Kompletne złożenia z kamieniami francuskimi, części żelazne do cylindrów i elewa­
torów, T  a łmifie zwyczajne i Sellersa, Koła zebate żelazne , z diewnianemi 
zębami, Czopy, Panwie i Części do kół wodnych, Vłindy do zboża, Kotły,Armatury,

Ruazta i t. p.
S m a s z y n y  s p e c j a ln e  s z l i fu ją  i ry flu ją  w a lc e  haa*tow ane w s z e l*

k io h  s y s t e m ó w .
Nąjwiękssa odlewnia we wschodniej Galicji dostaroza odlewów z żelaza do 

1000 kilogramów w jednej sztuoe z pieca kupolowego i z tygla i własnych i nade­
słanych modeli w najkrótszym czasie i po imiarkow3Ht ch cenach. 

Reperacje maszyn rolniczych i przemysłowych, maszyn pa. owych, lokomobil, 
wykonuje prędko, sumiennie i tanio.

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, wodociągów i t. p
Skład maszyn rolniczych w Ottynji, przyrządów wiertniezjen w Słobodsle  

K rośn ie .
Zastępstwo firmy Ruston  P rocto r A  Corap. w L inco ln . 1302

D la  nie zważających n a  m ody! 
H a n d e l

sukna i towarów wełnianych modnych
pod firmą: 1283 <

JTAH W I L L A C H  i S Y N
we Lwowie, Rynek liczba 33 

Rok założenia 18*1
a materje wiosenne i letnia roku zeszłego jako 
i resztki tychże po grubo zniżonych cenach.

500 marek w złocie
'nimi z r e i n e  G r o l t c h  niensnnie
psze lk L a  nieczystości skóry, jako to :  
o lęgów. p lam  w ątrobianyeh, 

paleń Mi słonecznego, węgrów, 
czerwoności nosa itd. Utrzymuje aż
du . Sprośoi płeć jasna, białą i młodzieńczo 
śwież dna szminka! Lena 60 centów. 
Skład K -̂wny: J. Groltch w B i rn i s ;  
we Lwowie Z Ruckera apt., L. Fausta 
(P;i rfdmoric fjuiverselle). K ra b ó w  : 
apt. W. Redyk*. R zeszów : J. S ehsi t ter  

st Comp. 975

M agazyn go tow ych  sukień
m ęzklch 1 dziecinnych  

P IE R W S Z E J  SrÓLKI 
KRAWCÓW L WOWSKI CH

p r z y  u l ic y  H e tm a iw k ie j  4  
poleca Szanownej P .T .  Publiczności

na sezon wiosenny i letni
w wielkim wyborze własne o wyrobu 
suknie męzkie t. j. garnitury mary­
narkowe, żakietowe i wizytowe,' 
zarzutki, bluzki, proebow ki, kami­
zelki pikowe itp. z materjałów dobo 
rowych, wykończeniem starannem, 
a po cenach najprzystępniejszych, 

oraz najlepszt, jakości
K i E L i z N ę  n ę z K A

mianowicie: koszule, kalesony, kot- 
nierzo, mankiety, krawatki, spinki. 

B I E L I Z N Ę  S Y S T E M U  D r a  J A E G  E R A  1315 
MflF po cenach oryginalnych fabrycznych. “W  

Mając bardzo znaczny wybór materjałów z pierwszorzędnych fabryk Krajowych, 
jakoteż i zagranicznych, przyjmuje wszelkie zamówieni* i wykonuje takowe podług 
najświeższej mody, najstaranniej w jak najkrótszym czasie.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności
Zostaje z poważaniem Z A B Z A f i .

Jedyny Z a k ła d  odznaczony w P a ry ża  
NM" złotym  m edalem .

Staniki damskie (gorsety)
Ceny staników ; 10, 12, 14, 16 złr. i wyżej. Przy zamówieniu 
korespondencją uprasza się podać miarę w centym etrach : 
1. Cały obwód piersi i pleców, brany pod ramionami. 2. Obwód 
talji. 3. Obwód bioder. 4. Długość z pod ramienia do talji.

M rę należy brać na ciało po sukni.

Rozsyłka pocztowa tylko za pobraniem lub po przed niem 
nadesłaniem należytośei. 1202

l # l

po 3‘10 metra, wystarczający na duże 
ubranie męzkie, wyprzedają się wskutek 
wielkiego nagromadzenia po 4’50 do zrr. 
12 za resztkę. Wielki skład Prrnw ien n , 
Do&kliuu, T r łco tu ; wszystkie gatun­
ki towarów modnych w zakresie Slreick  
i K am garnu , ja k o 'c i  materje wełniane 
do prania. Wzory na okaz rozsyła się chętnie. 
Panowie krawcy otrzymują bogato k n o w a ­
ne kolekcje wzorów, ciętych ze sztuki. 

Skład fabryczny sukna „zum welssen Lammu w Bernie. 727

z czystej owczej wełny

Manopany, aristony, pozytywki, skrzypce itp.
Nowe, dobrze wypróbowane M A N O P A N Y , jnż p o .........................................złr 18‘—

o lbrzym ie m anopany z 39 tonami . . „ 40 —
* 78 „ . . „ 4 8 -

Wszelkie gatunki mauopanów z dobrem 
stalowem strojeniem po cenach najtańszych. 
O lbrzym ie m anopany, eleganckie o 78 
tonach i kontra-basaoh (1-roezna gwarancja) 
które gdzieindziej kosztują 100 złr., u innii 
tylko 85 złr. Wielki kompletny skład nut do 
manopanów. Nuty d o  55 ct. ; do olbrzymiego 
manopanu tylko po 1 złr. M arsi żałobny arcy- 
księcia Rudolfa na manopan, tylko u mnie do 
nabyci". M an op an y -Y erd l, najnowszy 
i najpiękniejszy in .trum ent salonowy. Ceny 
nsjtańsze. Pozytywki grające 4 sztuk, naj­

lepszej roboty, od T50 i wyżej. — Odprzedający m anopany i pozytywki 
otrzymają ceny fabryczne.

S e n s a c y jn a  n o w o ś ć  d la  g r a ją c y c h  n a  s k r z y p c a c h  i  p ia n i s tó w :  
„Autom atyczny odwracacz nut” , fungujący absolutnie bezpiecznie i bez 
szmeru, poleea się najbardziej. Cenniki i prospekta gratis i franko. Także na raty 
pod rzetelnemi warunkami.

Skład instrumentów muzycznych L . M . S c h u b e r t  w Wiedniu,
W ithrlug, Schulgasse, 726

Wszystkie nowości prześcignięte.
2 najpiękniejsze, nŁjpraktyczniejsze i naj 'żyteezniej- 
s/.e przedmioty na wystawie wiedeń kiej, nowo 
wynaleziona mechaniczna patent, maślnic a zi.pomoca 
której można wyrobić w blisko óeiu minutach ze' 
słodkiego m'eka, śmietanki lub śrnietn > masło. — 
Ceny tej maszyny są na V, l i tra  1-50. 2 litry 2‘75 
5 litrów 4'5U, 10 litrów 7'50, 25 litró:v 15 złr., 50 
litrów 30 złr. — Tylko 9 4 0  kosztuje wynaleziona 
w sierpniu 1888 ręczna patent, maszyna do szycia. 
Maszyna ta robi pięknie, ściegiem regularnym, szyje 
wszelkie materje bez wyjątku, i jest z najlepszego 

lanego żelaza trwale skonstruowana.
Powyższe przedmioty sprowadzać można za za li­

czką lub poprzedniein przysłaniem pieniędzy, tylko ze
Składu centralnego S. W e i s s a  w Wiedniu

M ia s to , S e a e rg a sse  7/F7 6ib a

K u ra c ja  tc io se n n a , 101
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są moje, w drodze sukeesyjnei naby te  spodnie, z najlepszych, b e rn e ń ­
skich i reichenbersk ieh  tkanych m ateryj, w solidnych ang ie lsk ich  b a r­
w ach : szare, b runatne, pepita, w paski, k ratk i itd  w przeróżnych 
wzorach i sprzedaję parę cych doskonałych, podług najnow bzej mody 

w iedeńskiej dobrze i trw ale spo rządzonych :

gotowych spodni męzkich tylko 1 złr. 7 0  ct.
N iechaj więc każdy w swym w łasnym  in teresie  rych ło  zamawia, 

gdyż jak  to widać z cen, zapłaconą je s t zaledwie cena roboty, a ko­
sztow ały przedtem  3 lub 4 razy tyle. N a składzie je s t jeszcze około 
5000 p ar spodni znakom itego gatunku, k t ó r e  o d d a j ę  parę za zł. 2 
40 ct. N atłok gości w iedeńskich, jakoteż liczba zam ówień iest nadzw y­
czajną, d latego trzeba  się spies/.yć. N ie rrzy d a tn e  spodnie przyjm uje się 
napow rót. P rzy  zam ówieniu upr sza się o długość kroku i szerokość 
brzucha. —  Rozsyłka tylko za pobraniem  lub poprzedniem  przysłaniem  
pieniędzy. A dres : 6*7 a

M. APFEL, Wien, I. Fieischmarkt Nr. 8163.

P e r ła  Karpat w górnych Węgrzech, odległa od stacji kolejowej 
T ep ia -T reii.cB isi> T ep litz  hulei Waagthal i świeżo otwo­
rzonej linji Bli.rapa.>8 minut 20; od Krakowa przez Oder- 
berg-Sillein godzin 9. N a js i ln ie j s z e  te r m y  e ia r -  
c i a n e  monarchji Austro-Węgiei z e  ź r ó d ła m i  
o_4Q° C. temperatury. P r z e p y s z n e  p e ło ż e -  
n ie  w świetnym krajobrazie lesistym Wskazane 
w przypadsach p o d a g r y , a -eiim atyzm u , 
p o . u z e n la e h , t iw r a lg ia c h ,  i s c h i a s , / '  /  

c h r o n ic z n y c h  c ie r p ie n ia c h  J r  
■ ■ a * iu f  o a r ile a  i n elrrau y k o ś c i  
i t .  d . Z k o m fo r te m  urządzone 
baseny i k ą p ie le  o s o b n e  
zbytkownie urządzone kąpii 
(H a iu sa m ) w styla mau 
rytańskim.

K u ra cja  m le c z n a ,  
H la ss  ago \ e lek fr y  

c z n a  i t e r e n o w a  p o ­
d łu g  p r o fe s o r a  Oertla*

Wszelkie wymogi n y g ie n y  i w y ­
g o d n ie  odpowiad .jące pomieszka­

nia ta n ie . Koncert* teatr, i inne roz­
rywki. Doskonała woda do picia a 

nych źrbdeł, kuchnia doskonała. Na wielu 
stacjach kolejowych jaźń* tam i nazad po eeDie 

zniżonej. O m n ib u sy  i fi*«kry t r z y  k a żu y m  
p o c ią g u . Frekwencja 3.500 gnści ^kapielowj 

i oko.o 5.000 przejezdnych. S e z o n  k ą p ie lo w y  od  
I. M aja d o  I. P a ź d z ie r n ik a . Wiadomości ^ i lu s t ro ­

wane prospekta udziela gratis D y rek c ja  k ą p in io w a  
h r . H a r c o u r t  w  T r e n c s in -T e p litz . 374

O d  20 l a t  d o św ia d c z o n e . ^ M l  
I B e r ^ e z a .  m . s d . y  c z t . e

MYDŁO DZIEGCIOWE
zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Eeropy

z- skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne p-yszeze, parchy, ostudy i pasoźytny 
wysypki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 
nóg, łupież we włosach — B e r g e r a  m y d ło  a i..e g c io w e  
zawiera 4 0  proc. m a z i  d r z e w n e j  i różni się >d wszystkich 
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. —
Dla u n ik n i ę c ia  p o m y łe k  proszę wyraźnie żądać B e r g e r a  

d z ie g c io w e g o  i n rażać na znaną markę ochronną.
m y d l ą

N* u p o rc z y w e  c ie rp ien ia  n a s k ó r p e  używa się zami ist mydła dzieg­
ciowego ze skutkiem
Bergera medycznego mydła dzlegciowo-siarczanego*

Łagodniejszem mydłem dzie<ciowem na usunięcie ntaczysto&ci p łc i ,  
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyozny do 
mycia i kąpieli w oodzitamm użyciu służy

Bergera gliceryuowe m ydło dziegciowe.
które zawiera 35 procent gliceryny i jest perfumowane.

Cena sztuki każdego gatunku 35 ent. wiaz j  broszurą.
Z innyoh mydeł Bergera -zaBługnją szczególniej na wzmiankę M y d ło  

B e n zo e so w e  dla uwydelikatnienia p łc i ;  B o r a k s o w e  przeciw pryszczom ; 
K a r b o lo w e  dla wygładzenia skóry przy dziobach osnowych i jako mydło 
desiufekoyjne; J c h ty o lo w e  przeciw reumatyzmowi i czerwoności twarzy; 
M y d ło  n a  p ie g i  bardzo skuteczne ; T a n n in o w e  przeciw poceniu nóg 
i wypadaniu włosów; M y d ło  d o  zę b ó w ,  najlepszy środek do cz zczenia 
zębów. Względem tych wszystkich mydeł zwracamy uwagę na broszurę. 
Należy żądać tylko B e r g e r a  M y d e ł ,  gdyż inne są tylko liohem naślado­
wnictwem.

Fabrykat 1 główny sk ład  w ysyłek  : 180
G. H e li & C om p. w  O p a w ie .

P r e m io w a n a  d y p lo m em  h o n o r o w y m  n a  m ię d z y n a r o d o w e j  
w y s ta w ie  fa r m a c e u ty c z n e j  w  W iedniu 8 8 3 .

E n  g ro s  d ła  L w o w a : u pp. aptekarzy : P ie tra  Mikolascha, Zyg­
munta Ruckcra.

E n  d e ta l i  u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda K. Krzyżanowskiego, 
Jakóba B i  sera, L. F rau tn g ltsa .  P Geilhofera, E. Sklep.ńskiego ; w  B r o ­
d a c h  n M. Kulaka; w  C zo r tk o w ie  u L. N o ssa ; w  l a r n o p o l u  u F. 
Jamrógiewicza, L. F le iscbm anna; w  K o p e c z y h c a c h  n Redera; w  T rze -  
m y ś lu  u L. Nahlika, A. Mańkowskiego; w  S ta n is ła w o w ie  u A. Amiro- 
wiczu. J  Macury, A. Strzcinosl-iego ; w  K o ło m y iu  f. Sidorowicza i Stentla, 
jakriti i  we wszystkich -umyli a . h k - e b  w Galilei.

Dużo pieniędzy
ls iczęd z i każda dum a, k tóra  u m nie zamów, m knię . Mianowicie zaku- 
.»‘łem  tak  kolosalny zapas kaszm iru z m asy konkursowej po niesłychanie j 
n isk iej cenie i mogę z a tem  ten  tow ar po niebyw ale niskiej e ni-1 
sprzedaw ać, D latego sprzedaję m uterję (10 m etrów ) na kom pletną |

K a s zm iro w ą  sukn ię  d a m s k ą
W  tylko za złr. 4*60 *X1

ś ośw iadczam  publicznie, że ten  kaszm i- je s t znakom ity i że go odbiorę, 
gdy  to n ie  jest praw dą. O trzym ać można w każdym  lowolnym  kolorze, 
b ru n a tn y m , czarnym , bordeau i, niebieskim , szarym  i t. d. W y se łk a , 
odDywa się za pobraniem  lub poprzedniem  przesł niem goto* ki i kttz.dy 
pow inien  się sp e -z y ć  z zam ów ieniem , ponieważ nieskończenie wiele 
ty ch  sukien sprzednję w W iedniu sam ym . Zam ów ienia adresew ać do]

składu towarów

A J*F E L , W ied eń , L , F ie isch m a rk t N r. 8 \6 3 .
Wzorów się nie w ysyła z braku czasu. ^ _________

3 0 C 5 0 0 < i X X 5 0 0 O 0 0 0 O 0 ® 0 0 0 0 0 C :

CLAYT0M & SHUTTLEW0RTH
L w ó w , u l ic a  G r o d r c k a  lic z b a  2 2 ,

polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie zaopatrzony skład 
w m aszyny i narzędzia  ro ln lcee, osobliwie uniwersalne  
p ług i stalowe wiedeńskiego, własnego wyrobu i oryginalne pługi wyrobu 
S a c k a ; nowe stalowe brony  sprężynowe, brony diagonalne, 
w alce  i t. p. ulubione siewfiiki Jun ior I łr i l l  i Balance-Jnn ler- 
D r lll,  oraz oryginalne slew nlk i rzędowe Macka, siewnlkl 

szerok< rzutne etc. etc.
W arsta t n ap raw  jak najlepiej urządzony pędzony parą.
Sk ład  kom isowy w Tarnopolu ma L. E . Yeltze.

C e n n ik i  i l lu s t r o u  a n e  g r a t i s  i  f r a n c o .
1198

Wydawca i redaktor o«lpowiedLalny:JÓ*ef L a e ^ o w n i a k j

PaFowy garnitur młocarniany o sile 10 koni
i najnowszem l U lepszeniam i wypożyczają do młocki. Uprasza si 

o wczesne zamówienia.

o  o o o cxxx ixo o cx30o o o o co o o o o ę>
m  a—b— — ia— B— I" " " 1
'Wipier i labryki ozsrlańakiej.

Przeciw
gośćcowi Wilhelma Przeciw

reumatyzmowi
a n t i a r th r y ty p z n a  i. a n t i r e u m a ty c z n a

herbata krew csysscząca
p e w m e
d z ia ła

d z ia ła n ie  
z n a k o m ite \

s k u t e k
w y b o r n y

Międzynarodowa wystawa 1879 w Sidney H oro ConcurL, międzynarodowa 
wystawa w Melbourne 1889 r. złoty medal, dyplom i zaszczytna wzmianka

FraiLciszka W ilkelm a,
aptekarza w Neunkirchen (Dolna Austrja),

1 14

używana z najlepszym skutkiem przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, nogom 
dziecięcym, zastarzałym chorobom, jątrzącym się ranom, chorobom |łc iowrm 
i  skórnym, węgrom i liszajom, syfilistycznym spuchnięciom, spuchlinie wątroby 
i śledziony, hemoroidom, żółtaczce, cierpieniom nerwowym, boleściom w mu- 
szkułach i członkach, kurczom żołądkowym, dolegliwościom od wiatru, za- 
fwardzeniom, upławom u kobiet, połuc-ji, chorobom męskim, szkrofuiicznym 

chorobom i wielu innym chorobom.
Broszurki o skutkach leczenia w ostatnich 12 latach franco i gratis. 
Fena pak ietu  1 złr. — Tuzin 10 z łr. w.

Uznania.
Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen.

O k o c i m ,  Galicja 19 l is topfda 1886.
Cierpię czasami na złośliwe opuchn ęcia, powstałe «e złej krwi, a io- 

nic-wrż herbata pańska czyszcząca krew znakomicie działa, proszę znown 
o 2 pakiety za pobraniem pocztowem nadesłać.

Z poważaniem W. Anolf.

Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen.
W i e d e ń  24. listopada 1886. 

UDraszam c łaskawe przysłanie mi za zaliczką 2 pakiety pańskiej 
Wilhelma herba.y krew czyszczącej, którą używam i od pana sprowadzać 
około 16 lat, pod moją a d ie .a :

Michał Krausz, Fiinfkirchan, Nepomutugasse 1S.

Do pan.. Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen.
W r o c ł a w ,  Prusy 24. listopada 1886. 

Upraszam o ponowne przysłanie dla mej córki 5 pakietów Wilhelma 
kiew czyszczącej herba y a to pod adresem: Pani Wciinan, w księgarni F. 
Gohel, w Wrocławiu, Zwingenstrasse 8. Herbata pomagała jej częstokroć, 
gdy inne środki były bezskuteczne. Przez rok była wolną od choroby (mi­
greny) uniżony P. Orołtka.

Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarz* w Neunkirohen.
H o h o u e i b e, Czechy 29 lisiopada 1886. 

Przekonany będąc o dobroci i leczniezości pańskie; Wilhelma krew 
czyszczącej herbaty, p roszę o nadesłanie raz jeszcze pocztą tuzin pakietów 
pańskiej sławnej herbaty

A wysokiem poważaniem Józef 6ottstein, posiadacz gruntu nr. 87.

Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen
B a c h ,  w Lechtbal, Tyrol, 30 listopada 1886. 

ProsztjTuprzejmie o wysłanie mi za pobraniem 1 pakietu pańskiej 
doskonałej herbaty krew ezyszszącej.

Z poważaniem Herman Schedler.
Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirehen.

P r e l o u e ,  Czechy, 30 listooada 1886.
Ponownie upraszam o nadesłania 6 pakietów Wilhelma krew czysz­

czącej herbaty za zaliczką. Zasługuje ona na uznanie.
Z poważaniem A. Schiitz, drogemistrz.

Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarz* w Neunkirchen.
M a i  a c z k a ,  Węzry, 4 grudnia 1886.

Proszę wysłać odwrotnie dwa pakiety dobrci, Wilhelma krew czysz­
czącej herbaty, gdyż i mój szwagier jej żąda.

Fani Teresa Wolfsjhdl.

Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen.
O b e r h a l l a b r u u n ,  Niższa Austrja t> grudnia 18S6.

Proszę uprzejmie przysłać m zuown 2 rulony pańskiej znakomitej 
Wilhelma herbaty krew czyszczącej za pobraniem. Zes/łej zimy pomagała 
mi w puchlinie wodnej, chcę więc znowu rozpocząć kurację zimową.

Z wysokiem poważaniem Teresa Thiir, żona kamieniarza.

Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen
H a s i a c h ,  Austrja wyższa, 12 grudnia 1S36.

Bardzo proszę przysłać mi łaskawie 1 pakiet Wilhelma krew czysz­
czącej herbaty. Jes t  mi już lepiej i spodziewam się, że mi po dłuższem
użyciu całkiem pomoże.

Z wysokiem poważaniem Georgina Smiotta.

Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen.
T J n t e r  w a 1 1 e r s d o r f, Niederosterreich, 13 grudnia 1886.

Proszę mi przysłać 1 pakiet pańskiej doskonałej Wilhelma herbaty 
krew czyszczącej.

___________Z poważaniem Ignacy Suhanitsch, numer 3 —4.
Do pana Franoiszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirohen

L i p t o-U j v a r, Obe ungarn, 14 grudnia 1886
U przejm i! proszę Wgo Pana, przysłać mi za zaliczką 1 pakiet znako­

mitej Wilhelma herbaty krew czyszczącej.
Z wysokiem poważaniem Ludwik 6arszik, nauczyc.

Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen
A m b e r g ,  Bawarjs 9 stycznia 1887.

Czuję się zobowiązanym wyrazić Panu moje szczere poaziękowanie za 
dobrą Wilhelma herbatę krew czyszczącą; pomogia mi ona w moich reuma­
tycznych cierpieniach Siawów. Przez lat trzy nie mogłem ani chodzić ani 
pracować a odkąd używam pańską aerbatę, przechodzę góry i doliny. Upra­
szam uprzejmie przysłać mi 2 pakiety.

Z poważaniem Jan Reger,
_______________ ZimmermannsYiertel nr. domu 108/116 w fabryce broni.

D o s ta ć  m o ż n a  u fa o i y k a n t a : F r a n c is z k a  W ilh elm a a p te k a ­
r z a  w  N eu n k iro h en , A u str ja  N iż s z a  lub w  G u lio j i:

Milówka, A. M. Quirini, apt. 
Vonasterzy9ka, L. Żarski, apt.
Nowy targ, Karol Laur.
Nowy-Są z, W. Filipek, apt. 
Oświęcim, Konstanty fcSieoarshi. 
Podhorce, Józef Skakalski, apt. 
Podwołoozyska, D. Schneider, apt. 
Przemyśl, W. E. Brzuchowski.

„ Wład. Nahlik, apt. 
Przeworsk, Fel. Switalski, apt. 
Radziechów, A. Jaśkiewicz, apt. 
Rohatyn, L i-breieh Hirsch.
P.opczyce, M. Żymirski, apt.
Rymanów, W. Wojtynkiew.cz, apt. 
Rzeszów, A. Kalinowski, apt.
Sambor, Józef Aleksiewicz, apt.
Sanok. Jan  Zarewiez, apt.
Sędziszów, Jan  Miz^rsk_, apt.
Skole koło Stryja, S. Lechowski, apt. 
Stanisławów, Jan Macura, apt.
Stryj, Ju l ian  Zgórsk*, apt.
S. ezurowa, W. Heinz,
Tarnopol, F. Jamrogiewicz, apt.

„ Herm. Kahane, apt.
Tarnów, E. uenk, apt.

„ I  Wierzycki et Pion. 
Ustrzyki, Jul. Riedl. apt.
Wadowice, S. Kurowski, apt.
Wiśnicz. H. Markiewicz, apt. 
Wojuiłów, E rnes t  Stieber, apt. 
Zaleszczyki, Jakób Negrusz- apt. 
Żółkiew, Juliusz Nahlik, apt.
Zurawno, Juzef Tomaszewski, apt. 
Żydaczów, M. Bardasz, apt.

należy Jednak żądać w yraźn ie  „W ilh e lm a  antlartry - 
tycznej 1 antlreum atycznej herbaty  k rew  czyszczącej.

Lwów, Piotr Mikolaseh, apt.
„ Zyę Ru :ker, apt.
„ Jakób Beiser, aDt.
„ K uikst Krzyżanowski, apt.
„ W. Marszałkiewicz,

Bełz, Adolf Gross, apt.
Bia.a, Josef Knaus 
Bobrka, A. Miedleeki, apt.
Bołszowce, Alb. Waiewicz, apt.
Brody, M. S. Franzos.
Brzeżany, B. Fadenheeht.
Buczą cz, L u b  Neumann.
Bursztyn, J. N Kiinka.
Busk, M. Zahrodnik, apt.
Ciężkewice przy Grybowie, Franz et 

Zo oth, apt.
Dobromil, Ant. Grotowski, apt. 
Drohobycz, L. Dobrzynieeki, apt.

Aiehmiiller, apt. 
Horodeuka, M. Aksentowicz, apt 
Husiatyn, Witołd Czerski, apt. 
Ja-osław, J . L. Wisłocki, apt.

Józef Rohm, apt. 
Kam”onka-s trum ił, Karol Piepes, apt 
Kolbuszowa, Fzaneiizek Buczek, apt. 
Kołomyja, M. Bolehower.

Jan Sidorowiez, apt.
” E  Stenzel, apt.

Kozowa, E. Chalbazanyi, apt.
Lud. Wisłocki, apt.

Kraków, VVilh. Fenz.
W iktor Redyk, apt.

B Józef Trauezyński, apt 
F. Sobierajski, apt.

Z unuutrni .Dzianmka Polskiego.",

^


